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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


O RZŁŻLŻZŻZZCCCCCCCccc a 
wy Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 5429 


Cena 20 groszy HE strona i w tekście 22 groszy, strona 5 szpal 


Nekrologi 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” ¢ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, za 6 


odnoszenie =» 40 groszy; z przesyłką pocztową w Era- 55 


ju * zł. 5.—; zagranicę == zł. 7.20. $l: Redakci i Admini z Nades! kści n a w» 
y ja i ministracja adesłane po tekście 30  , m p » 
Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat redak-|) Łódź, Piotrkowska nr. 106. )/ Zwyczajne 10 = strona 10 szpalt 


di”2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redaKcja i dru- 
carnia od godz. © wiecz: 7-99; administracjai eKspe- 
Kycja: 1-99. 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. J2 22 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
SH zaś firmzagranicznych o 100 procent drożejea 


Konto czekowe w P. K. O. () 
Nr. 61.119 


Sejm zamputował projekt rządu 


Odrzucono prawo veta prezydenta i prawo dekKretowania ustaw 


Rząd bedzie domagał sie przywrócenia tych dwu punktów 
ustawy o pełnomocnictwąch znajdzie się większość 


Dla 
Wrażenia ogólne 


W dniu wczorajszym sejm za- 
kończył głosowania nad projek- 
tem zmian konstytucji w drugiem 
czytaniu. Z wyniku tych głosowań, 
długotrwałych, chaotycznych, 
przerywanych raz po raz jakiemiś 
wątpliwościami, rząd, jak dowia- 
dujemy się, nie jest zadowolony. 
Sejm upstrzył zmiany konstytucji 
rozmaitemi swojemi poprawkami, 
które wypaczyły zasadnicze my- 
śli projektu. Do takich zmian załi- 
czyć należy odrzucenie prawa ve- 
ta prezydenta na poprzedniem 
posiedzeniu i odrzucenie I ustępu 
art, 11 na posiedzeniu wczoraj- 
szem. Ustęp ten przewiduje przy- 
znanie rządowi prawa dekretowa- 
nia ustaw w okresie między ka- 


cze. wczoraj pismem do marszał- 
ka sejmu p. Rataja zapowiedział, 
że przy trzeciem czytaniu doma- 
gać się będzie przywrócenia wy- 
mienionych wyżej 2 punktów — 
prawa veta prezydenta i prawa 


ła wczoraj rozwiekła dyskusja o 
pełnomocnictwach, z której wi- 
dać było, że projekt uzyska wię- 
kszość (tym razem kwalifikowana 
nie jest potrzebną), ale każdy 
klubów ma coś do nadmienienia, 
co chciałby do ustawy o pelno- 
mocnictwach wsadzić, 

St. Gr. 


Uzgodnienie feksfu art. 8 


Wczoraj rano, przed rozpoczę: 
elem posiedzenia sejmu obradowa- 
ła sejmowa komisja konstytucyjna 
nad art. 8 projektu ustawy o zmia- 
mach konstytucji, który, jak wia- 
domo, został na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu odesłany do komi- 
s. dla nowego przeredagowania. 

Po bardzo ożywionej dyskusji, 
która trwała blisko dwie godziny, 
esiąśnięto kompromis, dzięki cze- 
mu art. 8 został sformułowany w 
sposób następujący: 

Prezydent Rzeczypoosplitej roz 
wązuję sem i senat po upływie 
<zasu, na który zostaały wybrane, 
Prezydent Rzeczypospolitej może 
rozwiązać sejm t senat przed u- 
pływem tego czasu, na który zo- 
stały wybrane, na wniosek rady 
ministrów umotywowanem  orę- 
dziem, jednakże tylko raz z tego 
sameśc prwodu, Prezyjen: Rze 


czypospolitej rozwiązuje seim i se- 
nat przed upływem czasu, na któ- 
ry zostaly wybrane, na podstawie 
uchwały sejmu, powziętej więk- 
szością trzech piątych głosów. 


przy obecności przynajmniej poło-- 


wy ustawowej liczby posłów, lub 
na podstawie uchwały senatu, po- 
wziętej większością dwóch  trze- 
cìch członków, przy obecności 
trzech piątych ustawowej liczby 
senatorów. Wybory odbędą się w 
ciągu 90 dni odi dnia rozwiązania 
seimu i senatu, termin ich będzie 
oznaczony bądź w uchwale sejmu i 
senatu, bądz w orędziu prezyden- 
ta o rozwiązaniu seimu i senatu. 


Przebieg obrad sejmu 


Sejm przystąpił do dalszego 
głosowania nad ustawą o zmia- 
gach konstytucii. 

Przystąpiono do art. 11 o pra- 
wie dekretowania. Najpierw gło- 
sowano nad poprawką pos, Bag:ń- 
skiego (Wyzw.) i innych, ażeby do- 
dać w pierwszym ustępie popraw- 
kę, wyłączającą od prawa dekre- 
towania w czasie rozwiązania sēj- 
mt ordynację wyborczą do sejmu i 
senatu, Poprawka ta upadła 180 
głosami przeciw 165 


Wąfpliwości 


Posłowie z kłubu Wyzwolenia 
podnieśli, iż udzielenie prezyden- 
towi Rzeczypspolitej prawa do 
zmiany ordynacji wyborczej jest 
Zmiana komstytucii ina to potrze- 


| odbędzie się jeszcze głosowanie 
pozytywne. Wobec  podnoszo- 
nych eszcze w dalszym ciągu wąt. 

marszałek zarządził 


pliwośc:, 
Piósduinutową przerwę, w czasie 
której zwołano konwent senjorów, 


Po przerwie marszałek zakomu- 
nikował: „Ponieważ kwestja, któ- 
ra się wyłoniła, okazała się natury 
nieregulam nowej, lecz merytory- 


| 


czno-pclitycznej, przeto została 
przekazana -komisii konst, która 
się niezwłocznie zbierze i zajmie 


sie tą sprawą, Po tem ośwadczen'u 
marszałek przerwał posiedzen.e 
do godz, 3. 


Decyzja komisii 

Niezwłocznie po przerwie, za- 
tządzonej przez marszałka sejmu 
| zebrała się sejmowa komisja kon- 
stytucyjna dla uzgodnienia art. 
11. W wyniku obrad komisji nie 
doszło jednak do uzgodnienia pod 
względem materjalnym, nastąpiło 
jednak uzgodnienie pod względem 
formalnym, t. j. sposobu głosowa- 
nia nad arlykułem 11 i poprawka- 
mi, zgłoszonemi do tegoż arty- 
kułu, 


Komisja ustała, iż marszałek 
podda pod głosowanie najpierw 
art. 11 w brzmieniu, zapropono- 
wanem przez komisję, o ile zaś to 
nie przejdzie, poddany zostanie 
pod głosowanie ten sam tekst ko- 
misji z dodaniem jednak wyłącze- 
nia poza przewidzianemi sprawa- 
| mi jeszcze ordynacji wyborczej do 


t 
i 


bne są dwie trzecie złosów, Mar- į sejmu i senatu. O ile zaś i w tem, 


szałek wyjaśnił, iż nad całym u- 
stępem pierwszym tego artykułu 


i brzmieniu art. 11 


przejdzie, 


ustęp 1 


= w 


nie! po odrzuceniu poprawek w spra- 
poddany zostanie pod wie utworzenia rady stanu, 


głosowanie znowu tekst komisji z|ustęp przyjęto 


wyłączeniem ordynacji wyborczej 
do sejmu j senatu, oraz ustawy o 
organizacji samorządów i ordyna- 
cji wyborczej do organ. samorzą- 
dowych. Wreszcie o ileby i w tem 
brzmieniu ustęp 1 artykułu 11-go 
nie przeszedł, to dodane będzie 
wyłączenie ustawodawstwa robot- 
niczego. 


Dalsze głosowanie 
pienum 


Po przerwie izba przystąpiła do 
głosowania mad art. S-ym, który 
przyjęto w redakcji, usta onej na 
dzisiejszem posiedzeniu... komisji 
konstytucyjnej. 

Nad art. 11-ym głosowano we- 
dług ustalonego na komisji po- 


bez sprzeciwu 
Również przyjęto artykuł 12, za- 
wierający postanowienie, że wnio- 
sek o ustąpieniu ministra nie mo- 
że iść pod głosowanie na tem sa- 
mem posiedzeniu, na którem zo 
stał zgłoszony. 

Artykuł 13, przenoszący z przy» 
szłego sejmu na następny prawo 
rewizji konstytucji, o ile przyszły 
sejm będzie rozwiązany przed u- 
pływem roku, został również przy 
jęty bez sprzeciwu. 


Artykuł 14 i 15, zawierający 
klauzule wykonawcze i termir 
wejścia w życie ustawy, zostały 
przyjęte. l 


W ten sposób zakończono 2-gie 
czytanie ustawy o zmianie konsty: 
tucj. Trzecie czytanie ustawy nā- 
stąpi prawdopodobnie w czwar: 


rządku. Ponieważ jednak wszyst-| tek. 


kie wnioski upadły dla braku kwa- 
lifikowanej większości, nie wyłą- 
czając wniosku komisji, tem sa- 
mem skreślono pierwszy ustęp art. 
ii-go, który mówił o prawie de- 
kretowania prezydenta w czasie 
między kadencjami sejmu. | 

Przystąpiono następnie do u- 
stępu 2-go tegoż artykułu, który| 
mówi o prawie dekretowania na 
podstawie specjalnej ustawy o peł- 
nomocnictwach. 

Ustęp ten, po odrzuceniu po- 
prawek, został przyjęty w brzmie- 
niu komisyjnem większością 259 
przeciwko 95 głosom. 

Przy ustępie 3-im tegoż artyku- 
łu, który mówi o sposobie wyda | 
wania rozporządzeń AE oo| 


cały; 
"m E | 


ma 


Filar władzy sowieckiej 
Komisarz Feliks Dzierżyński 


oplekKsja 


zmarł onegdaj ra 


Nasz warsz. kłoresp. telef.: 
Urzędowa agencja sow. Tass. 
donosi: 


KOMISARZ FELIKS DZIERŻYŃ. 


SKI, PRZEWODNICZĄCY SOW- 
NARCHOZU, . PREZES P. P. U, 


ZMARŁ WCZORAJ NAGLE, RA 
ŻONY APOPLEKSJĄ, PRZEŻY- 
WSZY LAT 49. 
CENL 3 ROCA TEDY 


Poseł Moraczewski 
kandydatem na prezesaN. 1. K. F. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Krążyły wczoraj pogłoski, że 
jako jeden z kandydatów na sta- 
nowisko prezesa naczelnej izby 


kontroli państwa wymieniany jest 
pos, Jędrzej Moraczewski 


żony ap 


Gd . 


nazywał go „towarzysz Feliks — 


Feliks Dzierżyński był jednym z 710e serce"; przeciwnicy komuni- 
‘wybitnych. członków socjal-demo. | ZU: przeciwnie, składali na niego 


| krach K. P, i L, Znajdując się w cza 
sie wojny w Rosji, wstąpił do ro- 
syjskiej partji bołszewickiej, a na- 
stępnie do partji komunistycznej, 
Po przewrocie sowieckim stanął 
na czele centrań czrezwyczajki, 
następnie został nadzwyczajnym 
komisarzem dy spraw ruchu kołe- 
jowego, dalej prezesem państwo- 
wego urzędu politycznego (G. P. 
U,), a wreszcie prezesem najwyż- 
szej rady gospodarczei (Sownar- 
į choz). Cieszył się nieograniczo- 
inym wpływem przez cały czas 


główną odpowiedzialność za wszy- 
stkie egzekucje i represie, stoso. 
wane przez czrezwyczajkę do prze 
ciwpików sowietów. 


a Z c w a 


Dziś wygłosi expose 
min. spraw zagr. p. Zalewski 


Nasz warsz, koresp. telef: 

Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mowej komisji do spraw zagrani- 
cznych przed południem wygłosi 
expose minister spraw zagranicz- 


trwania rządów sowieckich, Lenin lnych August Zaleski, 


Dyskusja 0 pelmomoc: 
niefwach 

Następnie przystąpiono do dal. 
szych rozpraw nad ustawą o peł- 
nomocnictwach. Pierwszy prze” 
mawiał poseł Chrucki, który imie- 
niem klubu ukraińskiego oświad- 
czył, że klub jego, stając w obro- 


nie parlamentaryzmu, będzie 
głosował przeciwko pełnomoc- 
nictwu. 


Analogiczne co do końcowego 
wniosku oświadczenie złożył po- 
seł Ballin, motywując stanowisko 
swego klubu brakiem zaufania do 
obecneśo rządu, 

Poseł Griinbaum stwiendza, że 
premier Bartel jest pierwszym 
szefem rządu, który publicznie o- 
świadczył, że antysemityzm eko- 
nomiczny jest szkodliwy dla Pol- 
ski, Dlatego będzie głosował za 
pełnomocnictwami, ale z zastrze« 
żeniem, że tylko dla obecnego 
rządu. 

Następnie poseł Dąbski rów- 
nież oświadczył, że stronnictwa 
chłopskie chce dać rządowi peł: 
nomocnictwo na podstawie pro- 
gramu, który ten rząd przedsta- 
wił, 

Poseł Bitner zapatruje się kry- 
tycznie na program i działalność 
rządu. Przewrót majowy = zda- 
niem posła Bitnera --- niczem nie 
przyczynił się do polepszenia sy 
tuacji, odwrotnie, uniemożliwił 
pracę większości sejmowej. Klub 
jego jest za udzieleniem pełno- 
mocnictw rządowi tylko do ko- 
nieczności państwowych, gdyż nie 
ma zaufania do rządu i wnosi o 0- 
śraniczenie terminu pełnomoc- 
mictw do 1 stycznia 1927 roku. 

Poseł Dachowski oświadcza, że 
będzie głosował za wnioskami w 
sprawie pełnomocnictw. Ostatni 
przemawiał poseł Priłucki oświade 
czając, że będzie głosował prze- 
ciwiko tej ustawie, gdyż nie może 
zrezyśnować z parlamentaryzmu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne jutro o godz. 3 po poł. 


| Tętno chwili | 


Szkodniki 


Zdarza się niestety w robocie 
dziennikarskiej, że w pogoni za 
sensacją, 
ceważeniu poruszanego tematu 
związanych z nim osób, cząsopi- 
smo jakieś przekroczy czasem øra 
nice przeciętnie „niewinnej' plot- 
ki. Szkodliwość kłamstwa, jakie 
w takim wypadku powstaje, zależ- 
na jest wówczas od rozmiaru bra- 
ku poczucia odpowiedzialności, 
sumienności i etyki w pracy dzien- 
nikarskiej, 


Można przypuszczać, 
długim czasie będziemy świadka- 
mi ciekawego zjawiska, polegają- 
cego na masowym kryzysie zaufa- 
nia czytelnika do własnego pisma. 
Żródłem jego, jak można się spo- 
dziewać, staną się informacje kil- 
ku dzienników i tygodników, świa 


domie wprowadzające w błąd swo|nych dzienników, rządy państw|się skasowania szkolenia militarne | potrajił, mimo wszystko, 
zwycięskich wystąpiły pod adre- [go w dziedzinie tych wszystkich |z Reichswebry korpus siły pier- 
em Berlina z upomnieriiem, w jrodzajów broni lub uzbrojenia, |jwszorzędnej, siły, której nie moż- 


ich zwolenników 
wprost z palca wyssanemi 


zmyślonemi, 


infor" 


przy jednoczesnem lek*| niemieckiej 
'|tung" i „Deutsche Tageszeitung“ |rząd ten jednego z dwóch komen-|Reichswehry, Wkońcu nota pod- 


iż w nie-l 


K 
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Polemika o „Reichswehre” niemiecka 


Międzynarodowa zabawa w... rozbrojenie 


Dwa iilary „prawicowej“ prasy, 
— „Deutsche Zei- 
uderzyły w bebny głośnego pro- 
testu przeciwko nowej 


idu generalnego inspektora 
zbrojnych i zamianowania na it 


‘dantów grupy, jakich posiada 


nocie, ! Reichswekra, W praktyce żądanie.łamigc w dalszym 


gotowawczych wobec zastępów 


kreśla nie bez nacisku, że Niemcy, 
ciągu normy 


zwróconej do Niemiec w sprawie jto zmierza do usunięcia gen. ven rozbrojenia, zawarte w traktacie, 
rozbrojenia, ze strony państw, na-|Sceckta, który obecnie na czele|który same podpisały, mogą spo- 


leżących do obozu t, zw. koalicji, 
A więc koalicja antyniemiecka 
jeszcze żyje? Po układach zawar- 


Reichswehry stoi, i który był istot 
nym jej organizatorem, Koalicja 
już uprzednio wymogła na rzą- 


wodować wypadki, ciężko zagra- 
żające ich własnemu pokojowi., 
Łatwo wyobrazić sobie, jak za- 


tych w Locarne? Po wizycie mini- |dzie niemieckim wzmożenie stano |k;piało w obozie nacjonalizmu od 
strów niemieckich w Genewie? wiska ministra Reichswehry, jako |tych słów tak twardych, i napra- 
Żyje jeszcze ta linja graniczna, któ;władzy przełcżonej i odpowie- |wdę szorstko odbijających od tomu 
ra w ciągu wojny dzieliła Europę |dzialnej za działania von Seeckta; |juprzejmych i niemal słokich wyra 


na „mocarstwa środkowe” i,mo-|nota obecna stanowi krok dalszy jzów, którymi 


carstwa koalicyjne“? 

Jeśli wierzyć mamy prawicy 
niemieckiej, żyje! Żyje i — wydaje 
noty, 

Wedle dwu wyżej nadmienio- 


p. 


w kierunku zlikwidowania władzy 
tego potężnego generała, 

Nie dość na tem, Nota sięga w 
wewnętrzne stosunki wojskowej 
organizacji niemieckiej i domaga 


Anglja niedawno 
witała ministrów berlińskich na 
progu ligi narodów, 

— „Koalicja — woła zaperzona 
„Tageszeitung“ — widzi w gene- 
rałe von Seeckt człowieka, który 
zrobić 


macjami,  Niepodobna  bowiem|dość surowych wyrazach wzywa-|których pozbawił  zwyciężone jaa lekceważyć, i która w pań- 
przypuścić, aby czytelnik tylo-|jącem rząd niemiecki do przestrze Niemcy traktat wersalski; a więc,stwach przynajmniej  pomniej- 
krotnie i w tak bezceremonjalny |$ania tych norm i warunków roz-|— tanków, sterowców powietrz- |szych, graniczących z Niemcami, 


sposób w błąd wprowadzany, 
czasem nie przejrzał i o swoiem 
słusznem prawie otrzymywania 
prawdziwych informacji sobie nie 
przypominał, 

Notatki, które mamy na myśli, 
zbyt daleko odbiegają od prawdy, 
aby je poważnie traktować, Do 
nich należą m. in. tego rodzaju 
wiadomości, jak informacja o rze- 
komej dymisji min. Młodzianow- 
skiego, o tem, jak przyjmowano 
p. Witosa u p. premjera Bartla, o 
wysunięciu p. Kucharzewskiego, 
jako premjera, o stolikach wirują” 
cych i seansach z udziałem pana 
premjera į Marszałka Piisudskic 
go it, p. Do najświeższej zaś już 


edycji należy wiadomość, jaką po:l 


dały onegdajsze: „Gazeta Poranna 


gu innych następstw poniesionej 
klęski, podpisały w Wersalu. 

W szczególności nota wzywa 
rząd Rzeszy do stworzenia urzę- 


z|brojenia, które Niemcy, w szere-|nych, artylerii ciężkiej, gazów du- |budzić musi szacunek. Ale Niem- 


jesycych i t, d; ponado zaś żąda|cy muszą mieć należytą obronę 


natychmiastowego 
wszystkich stowarzyszeń 
drów, mających charakter 


i 


rozwiązania | krajową bez względu na to, czy się 
ka-;to podoba lub niepodoba rządom 
orga-'Paryża i Warszawy, w chwili, gdy 


Co mówią o exposć premiera 


wybitniejsi parlamentarzyści nasi 


Wrażenie, jakie wywarło expo- 
se p. premjera rady  munistrów 
prof. Bartla, ilustrują najlepiej opi- 
nje, zebrane wśród kku wybit- 
nych parlamentarzystów z „ró 
źnych obozów, zebrane bezpośre- 
dnio po wygłcszeniu przez p, pre- 
mjera mowy. 


Warszawska” i „Rzeczpospolita” Poseł M SORY, ścialkowsk! 
e rzekomym incydencie pomiędzy (Wob. rren lak. AGE A 


Marszałkiem Piłsudskim, 
strem Zaleskim, 


a mini» 


Bałamucenie przez pewne of- 
gana prasy swoich czytelników, 
jest sprawą, którą nie zamierza- 
my się bliżej zajmować. 

Możliwe jest jednak, że podob- 
nie niepoważna robota dziennikar- 
ska znajdzie z czasem swój epilog 
w uporządkowanej w przyszłości 
ustawie prasowej. 


—X— 


„ Audjencje 


i Konterencie 
PREMJER BARTEL, 


Nasz warsz. koresp, telefonuie: 


Premjer p. Bartel przyjął wczo- 
raj następujące delegacje: kapitu- 
łę „Gwiazdy górnośląskiej”, dele- 
gację związku artystów scen pol- 
skich, delegację inwalidów żydów, 
później konferował z min. Zale- 
skim, Makowskim i Kwiatkow- 
skim, Wieczorem udał się na Za- 
mek, gdzie naradzał się z prezy- 
dentem Mościckim. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje; 


Min. spr. wojsk. Marszałek Pil- 
sudski w ciągu dnia wczorajszego 
odbył 3-godzinną konferencie, w 
której wzięli udział gen. Piskor, 
gen. Górecki i major Bek. 


MIN, ROMOCKI. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Min. kolei p. Romocki konfero- 
wał wczoraj z delegacją przemv- 
siu węglowego wszystkich trzech 
zagłębi, a następnie przyjął pre 
zesa syndykaiu dziernikarzy war- 
szawskich p. Bazylewskiego w 
sprawie biletów 
dziennikarzy, 


poprzedzający 


wynikająca 


kułach „Volonte“, „Oeuvre“, 


ulgowych dla. 


wie p. premiera: 

— Pierwszy raz z trybuny sej- 
mowej zabrzmiały slowa, pełne 
wiary, jasności, energii i mocy. — 
Słowa te, któtych dotąd żaden 
premier polski nie użył, znajdą nie 
wątpliwie oddźwięk w społeczeń- 
stwie i wytworzą nierozerwalną 
więź między rządem a spiołeczeń- 
stwem w wielkim wysiłku napra- 
wy Rzeczypospelitej. 

Poseł Avolnary Hartgles (koło 
żydowsk.e) powiedział nam: 

— P, premjęr Bartel, — to pier- 


Przeciwko poh 


wszy człowiek w Polsce, który 
miat cywilną odwage powiedzieć z 
trybuny sejmowej słowa, które sły 
szeliśmy „po kątach" wd tysięcy 
iego zwolenn kô w! przeciwników, 
wypierających się tych słów pu- 
blicznie, Koło żydowskie przyjęło 
z wielkiem zadowoleniem słowa p. 
prof. Bartla, tyczące się mniejszo- 
Ści i żydów, I jeśli po mowie pre- 
mijera mówimy: „oczekujemy czy- 
nów”, to w tej świadomości, iż po 
rządzie cywilnej odwagi, możemy 
się ich spodzie wać, 


KOMPLEMENT 1 ZŁOŚLIWOŚĆ 


Senator Jan Woźnicki („Wyzwa 
lenie") mówi: 

— Expose p. prezesa rady mini- 
strów wywarło na mnie wrażenie 
doskonałe, Mam wrażenie, że p. 
premjer Bartel nie weźmie mi za 
złe — mówi żartobliwie p. Wożźni- 
cki — jeśli stwierdzę, iż nie spe- 
dziewałem się wrażenia tak dobre- 
go, Przepraszam, 


w Paryżu 


PODKREŚLENIE POKOJO. 
WOŚCI 


Poseł Mieczysław Niedziałkaw- 
sk: (P. P. S) oświadczył: 

— Mowa p. premjeta zawierała 
lreść niezmiernie interesującą, — 
Mam nadzieję, że nafbliższe mićsią 
ce przyniosą wyjaśnienia, co z pla- 
nów rządu będzie wykonane. Dziś 
jedną rzecz pragnę podkreślić. — 
bo wyraźne zaakcentowanie pók- 
jowości polityki polskiej przez p. 
premjera Bartla. 


ŚWIETNA zza INŻYNIER- 


Poseł Henryk Mianowski (Ch. 
D.) ocenia expose temł stawami: 
| — Doskonala mowa! Zrobiła ona 
na mnie nailepsze wrażenie. 


z 
č 


Zestawienia poszczególne i ogól 
na budowa przypominały Świetną 
robotę inżynierską — nie bez en- 
tuzjazmu — mówi p, poseł. 


yiowi Primo de Rivery 


Oskarżenie Blasco Ibaneza 


Jak wiadomo przyjazd Primo de 
R:very do Paryża spotkał się z 


bardzo nieprzychylnym nastrojem 


ludności, która na każdym kroku 
urządzała  „dyktalorowi* kocią 
muzykę zmuszając rząd do ukrywa 
nia godzin oficjalnych wizyt „go- 
cia”, O ile przyjazd Alfonsa XIII 
wizytę Primo de 
Rivery, ocenany był przez prasę, 
jako konieczność dyplomatyczna, 
z zakończenia wojny 
marokańskiej i został potraktowa- 
ny dość łagocnie, o tyle obecna 
wizyta hiszpańsk:ego „Mussolin:'e 
go“ spcitkała się w całej niezależnej 
prasie z niezwykle ostrą krytyką, 
uweżając wybranie święta wolno- 
ści na dzień przyjazdu dławicieia 
wolności we własnym kraju za 
gorzką ironję i lekceważenie god- 
ności francuskiej. W ostrych arty- 
ne 
inówiąc już o „Human:te'”, dają na- 


lieżytą ocenę miztaktowneśjo wy- 
beru daty przyfazdu Pr mo de Ri- 


< | wy i; 
very do Francji. 


Ostatnio „Oeuvre” ogłasza list 


znanego hiszpańskiego pisarza Bla 


sko Ibaneza, protestujący prze- 
ciwko przyjazdo* * Primo de Rive- 
ry. Między innemi Ibanez pisze: 
„Rozumiem, 1ż rząd francuski 
zajęty jest obecnie przedewszyńi- 
k:em rozwiązaniem spraw zwią- 
zanych z gospodarczą sytuacją kra 
iu, ale czyż nawet ta okoliczność 
jest dostatecznym powodem, aby 
pozwolić hiszpańskiej tyranii re- 
habrlibować się kosztem Francji i 
usprawiedlrwiać swój despotyzm 
twierdzeniem, że „republikańska 
Francja” nie sprzeciwia się iego 
jistnieniu, Wiecie dobrze 0 tem, że 
to Primo de Rivera rządzi krajem, 
Wiecie też, że w Hiszpanii nie 
wolno nkomu ani wydawać pism, 
ani ogłaszać książek bez zgody 
cenziiry, najgorszej chyba ze wszy 
stkich, jakie kiedykolwiek istnia- 
iły, Primo de Rivera sądzi, że po- 
dobnie jest i we Francji. Niema tu 
coprawda cenzury wojennej, nato- 
,miast istnieje cenzura pieniądza, 
W Hiszpani! głośno mówi się o 
tim, że dhyrtektoriat wydał prze- 
szłoo 00 tysięcy pesetów (6 razy 


I tyle franków) w Paryżu na „uro. 


bienie* prasy w związku z_przyja- 
zdem króla hiszpeńskiego, Te po- 
głoski rozpowszechniane są przez 
przyjaciół dyrektorjatu, notorycz- 
nych germanofilów, którzy przy 
każdej okazji radzi są zohydzeć 
republikę Francji. Niestety pogła- 
ski znajdują chętny posłuch, tem- 
bardziej, że w ich treści niezależna 
część. społeczeństwa znajduje wy- 
tłomaczenie, czemu to niektóre pi- 
sma francuskie pisały z entuzjaz- 
mem o Alifonsie XII i z umiarko- 
waniem o hiszpańskim krwawym 
dyktatorze '... 

Jak widzimy list hiszpańskiego 
pisarza zawiera ciężkie zarzuty 
przeciw prasie francuskiej, oskar- 
żając ją o jawną przedajność. 

Pod powyższym listem Ibaneza, 
„Qeuvre* podaje następuiącą krát 
ką wiadomość: 

Z rozkazu Primo de Rivera are- 
szfowano cały zarząd zrtystyczno- 
naukowego klubu w Madrycie 
„Ateneum. 


Areszt nastąpił w związku z 3d-| 


amową kiubu przekazania zarządu 
komisji, wyznaczonej przez rząd. 


sił,nizacji uzupełniających lub przy- |zachce się komuś nową urządzić 


inwazję pod jakimkolwiek pretek- 
stem, lub gdy ktoś zechce użyć 
teryterjum niemieckiego za etap 
wojskowy w drodze z zachodu na 
wschód, Nadzieja, łączona z ulta- 
dami, zawartymi w Locarno, pozo 
stała nadzieją niespełniona. Ocze- 
kujemy od rządu — kończy organ 
prawicy niemieckiej — aby w spo 
sób jaknajbardziej stanowczy od- 
parł ten nowy brutalny atak na 
gen, von Seeckta, i wskazał jasno, 
żę są pewne granice, których na- 
ruszenia znieść nie możemy, Czas 
już, doprawdy, położyć kres osta- 
teczny owej komis} kontroli woj- 
skowej nad Niemcami, której 
działalność oddawna przeczy trak 
tatom pokoju”, 

Gdybyśmy miełi przed sobą tyl- 
ko dwa powyższe dokumenty — 
notę koalicyjna i głos berlińskiego 
dziennika — żaden jasnowidz, u- 
zbrojony w najdalej sięgające 
władze intuicji, nie uzyskałby z 
nich najsłabszej bodaj wskazówki, 
najlżejszego napomnienia, że ży- 
jemy w okresie figi narodów, że 
przewodniczy nam duch Genewy, 
i że niedawno przez pola Europy 
przesunął się biały, błogosławiący 
rzekomo „anioł* Locarna, Pań- 
stwa i rządy, narody i ich upraw- 
nieni, urzędowi wyraziciele, prze- 
mawiają do siebie sltroś mściwie 
i surowo zaciśnięte wargi, z poza 
których dochodzi zgrzyt niemniej 
dziko i nienawistnie zaciśniętych 


| zębów, 


Komuż więcej, niż Polsce, zale- 
ży na jstotnem, na rzetelnem roz- 
brojewiu Niemiec? Któż bardziej, 
niż Polska, zainteresowany jest w 
tem, aby Reichswehra niemiecka 
pozostała naprawdę tylko orga- 
nem obrony krajowej, nie zaś na: 
rzędziem odwetu i napaści? 

A jednak, mirao to, trudno jest 
przyznać, aby te środki, których 
używają państwa koalicyjne, i lotó 
rych wyrazem jest przedewszyst- 
kiem komisja kontroli wojskowej, 
prowadziły do celu, jeśli celem 
tym ma być faktyczne rozbrojenie 
Niemiec, 

Niepodobna jest oczekiwać, a- 
by jeden naród wyrzekł się apelu 
do siły, gdy wszystkie inne do si: 
ły, do przemocy tylko apelują, 

Gdyby państwa, które powołały 
do życia ligę narodów, umiały i 
chciały tchnąć w tę instytucję du- 
cha rzeczywistego pokoju, duchą 
poszanowania sprawiedłiwości na 
wet wtenczas, gdy sprawiedli- 
wość ta wydaje wyroki przeciw 
możnym. i mocarzom Świata, to 
dziś w ósmym roku od rozejmu, 
nie byłoby potrzeby uciekania się 
do organów dokuczliwej — a jak- 
że mało skutecznej! — kontroli 
cudzych środków bojowych, cu- 
dzej woli niszczycielstwa. Poczu: 
„cie solidarności  międzynerodo: 
‚wej uczyniłoby tak znakomite po- 
stępy, liga narodów posiadłaby au- 
„torytet tak rozstrzygający, że nej- 
|zapalczywszy nacjonalizm, naj- 
staśniejszy fanatyzm, nie próbo- 
wałby hodować żaświ pożaru, ro- 
|zumiejąc, że każda próba podpale- 
„nia skończyłaby się katastrofą dla 
i podpaiaczal 
| Qd zrozumienia tego, państwa 
€uropejsiie, zwiaszcza zaś ích rzą 
jdy, są niestety bardzo jeszczę da- 
lekie, 

Chczc stivmić zarody ognia, nie 
| widza innego Środka zapobieśaw- 
jczego, niż noty, mniej lub więcej 
Í grożne, ciskane na tlejące zarze- 
iwa, Ale biedyż to papierem 
stłumiono groźbę pożaru? 

L Przemyski, 


Nr. 19% 


Prof. Kemmerer 


w min. reform rolnych 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W dniu wczorajszym profesor 
Kemmerer odwiedził ministerstwo 
reform rolnych i odbył konferen- 
cję z min, Staniewiczem w spra- 
wie państwowego banku rolnego. 


Bezrobocie zmniejsza się 


WARSZAWA, 20 lipca. (PAT). 
W okresie tygodn:owym od 3 do 
10 lipca ogólna ilość bezrobotnych 
zmniejszyła się do liczby 286.263, t, 
j. o 5933 osób. 


Pogromcy przesiępców 


Wyżsi funkejonarjusze war- 

szawskiego urzędu śledczego 

wskufek redukcji ofrzymali 
dymisje 


Warszawski urząd śledczy jest 
w przededniu reorganizacji, 
związku z tem nastąpią zmiany 
personalne. 


Długoletni zastępca naczelnika 
urzędu śledczego p, Ludwik Kur- 
natowski z dn, 1 sierpnia prze- 
chodzi na emeryturę. 

Równoczesnie otrzymują dymi- 
sję dwaj kierownicy brygad — ko- 
misarz Dobiecki i komisarz Bach- 
rach, 

Redukcja ta zgodna jest z zasa- 
dą okólnika p. min. Młodzianow- 
skiego, aby zwalniać urzędników 
dobrze sytuowanych, którym na 
posadzie rządowej nie zależy. 

Obaj komisarze mają majątki. 


Nieuzasadnione alarmy 


Ww] Dumesnil; dzielnice wyzwolone 
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Skład gabinetu Herriota 


Główny cel -- obrona franka 


PARYŻ, 20 lipca. (PAT). Gabi-|lem rządu unji republikańskiej bę- 
net ukonstytuował się, jak naste- dzie obrona iranka, zdala od wszel 
puje: Prezesura į sprawy zagrani. | kich interesów partyjnych, Do ce- 
czne — Herriot; sprawiedliwoość lu tego rząd będzie dążyć z całą 
— Colrat; sprawy wewnętrzne — ;energją, domagając się od kraju je- 
Chautemps; finansowe — de Mon- | dynie zachowania spokoju, niezbę- 
zie; wojna — Painleve; marynarka | dnego dla przeprowadzenia dzieła 
— Renauld; handel — Loucher; | sanacji. 
oświata — Deladiee; roboty pubi-| © Ryż 20 lipca. (PAT); Jak 


czne — Hesse; rolnictwo j ye 1 o 
Queuille praca — Pasquet; eme- poaa eia, de Monzie oświad- 
3 Bonnet; kołonie — Da- |<ZY! W raj wieczorem co nastę- 
day, j puje: „Rząd nie bedzie się doma- 
t gal inflacji, Ministerjum finansów 
ROWE, DY SE byłoby bezsilne, gdyby nie posia- 
ŻA Milhaud, era dało pewnej swobody działania, — 
R TEA, ; a „,  |Jednocześnie z votum zaufania, 
Jacquier, budżet — Morel; wojaa rząd domagaź się będzie zapewnie- 
nia mu środków działania w dzie- 

dzinie finansowej. 


— szef wyszkolenia technicznego 
— Basile; marynarka handlowa — 
Malarme; lotnictwo —  Robaelia, 
Lovasseur zajmować będzie w dal. 
szym ciągu stanowisko wysokiego 


PARYŻ, 20-go lipca, (PAT.) —- 
Według inłormacji kilku dzienni- 
“ £9 ków, de Monzie miał uzależnić 
komisarza dlą spraw mieszkanio- swój udział w gabinecie od przy- 
wych, Lembert mianowany został znania rządowi pełnej swobody 
wysokim komisarzem dla spraw | dziaania w sprawach finanso- 
naturalizacji i imigracji, wych. 


PARYŻ, 20 lipca (PAT). Opu-| „Petit Journal** uważa, że przy 
szczając o godzinie 0,15 pałac Eli- |poparciu socjalistów, gabinet Her- 
zejski, Herriot oświadczył przed- |riota będzie mógł liczyć na znacz- 
stawiciełom prasy, że głównym ce. |ną większość w parlamencie, 


—m—— A A W NM 


drugiej zaś strony „Petit Parisien" 
przewiduje ostrą opozycję ze stro- 
ny zwolenników rządu jedności 
narodowej. 

„Echo de Paris“ pisze, iż po u- 
zydkaniu votum zaufania Herriot 
zażąda zamknięcia sesji parla- 
mentu, 

„Echo de Paris“ i „Gaulois“ u- 
ważają, że gabinet Herriota jest 
wyzwaniem, rzuconem krajowi. 

„Figaro“ zaznacza, że Herriot 
jest człowiekiem, który wyrządził 
Francji najwięcej zła. 

Niektóre dzienniki podkreślają 
niezadowolenie, jakie panuje w ko 
łach senatu z powodu sytuacji po- 
litycznej. Między innemi „La Vo- 
lonte” pisze: „Nawet w razie, gdy- 
by rząd Herriota zdołał uzyskać w 
izbie deputowanych kilka głosów 
większości, jest rzeczą wątpliwą, 
czy uzyska większość, choćby mi- 
nimalną w senacie". 


PARYŻ, 20-go lipca, (PAT.) -— 
Levasseur, komisarz mieszkanio* 
wy w ostatnim gabinecie, o któ- 
rym dzienniki ranne doniosły, że 
pozostaje na swem dotychczaso” 
wem stanowisku, zawiadomił p. 


Z|Herriota, że ustępuje. 


Krwawy napad bandycki 
Napastnicy strzelili do wójfa 


o zbrojeniach Polski przeciwko Litwie ja potem poderznęli mu nożem 


Obawy sowieckie 


MOSKWA, 20 lipca. (PAT), — 
„Prawda” w artykule wstępnym 
dopatruję się w pobycie Steeda 
w Warszawie, wznowienia zaini- 
cjowanej przez Anglię akcji anty- 
sowieckiej pod kierownictwem 
Polski, Dziennik ostrzega Polskę 
przed tą rolą. Mnożą się również 
w prasie sowieckiej wiadomości 
o zbrojeniu się Polski przeciw 
Litwie, Prasa sowiecka daje wy- 
raźnie do poznania, że w zaatako- 
waniu Litwy sowiety dopatrzyły- 
by się naruszenia swych intere- 
sów. 


1 


Rozsądny głos litewski 
KRÓLEWIEC, 20 lipca. (PAT), 
„Lietuvos Zinios" pisze na temat 
podoak prasy litewskiej o rze- 
omych zbrojeniach polskich na 


—opo— 


Interwencja 


w sprawie streiku górniczego w Anglii 


granicy litewskiej: Nie mamy po- gardło 

wodu oczekiwać czegoś dobrego W sobotę około godz. 3-ej po 
od Polski, „ale ciągłe „trąbienie"| południu dwaj nieznani sprawcy 
o niebezpieczeństwach polskich, wpadli do mieszkania wójta gminy 
przytępi koniec końców uwagę Nieporasz w powiecie chrzanow- 
społeczeństwa, a niepotrzebnie odi kim. Kalemby ; ddani b 
rywa od pracy twórczej. Obecnej 77% *a'emby I po o daniu 3-0 
położenie Polski nie pozwala jej strzałów rewolwerowych, poderż: 
na prowadzenie wojny, a położe-|nęli mu nożem szyję, zaś jego £0- 
ode Bałtykiem „jest tego ro-|nę zranili strzałem w głowę, po- 
zaju, że rozpoczęcie wojny mię- i 
dzy dwoma państwami, wołać at. pio! Z > x ; 
loby wojnę powszechną. Dlatego] (799 4, 7), spiry aarp egli w 
też aktywność Polski na granicy|!35 w kierunku Krzeszowic. 
litewskiej uważać należy jedynie] Jeden z morderców był wzrostu 
za odpłacenie się Litwie za to, że| wysokiego, twarzy okrągłej, lat 
> Ike granicę polsko-litew-| około 24, ubrany w czarną mary- 
ska tylko za linię demarkacyjną. narkę, spodnie z tyłu rozprute 1 


Być może, że obawa przed utra-|,, ; 
ta ziem wschodnich, znajdujących | biała czapkę, uzbrojony był w re- 


się w niebezpiecznem położeniu | wolwer. 

trateg! 7 k s „Je SZ 

ar * o zw: Drugi wzrostu niskiego, lat oko- 
szczególną uwagę. lo 15, ubrany w marynarkę ta- 
baczkową, bosy. Policja prowadzi 


energiczne dochodzenia. 


Kradzież dokumentów 


dyplomatycznych w Turcji 
LONDYN, 20 lipca. (Pat.) Z An- 


10 biskupów 


LONDYN, 20 lipca. (PAT). Do Delegacja nie rozporządzała peł ļ gory donoszą, że tekst turecko - 


chwili obecnej niema jeszcze ża- 
dnych konkretnych rezultatów 
wczorajszej dwugodzinnei rozma- 
wy premjera Baldwina z delegacją 
kościołów, złożoną z 10 biskupów, 
Tematem rozmowy był plan, złożo- 
ny przez biskupów w sprawie zli- 
kwidowania kryzysu węglowego. 
W:adomo tylko, że biskupi beda 
jeszcze konłerować z przedstawi- 
cielami górników w cełu dokład. 
nieiszego  zbadamia niektórych 
punktów płamu t w dalszym ciągu 
prowadzić będą akcję średni- 
etwa. Biuro Reutera Alak 
aię, że premjer Baldwin skłania: 
xe do odmowy udzielania nadał 
właścicielom kopalń subsydjów w 
celu czasowego podjęcia pracy na 

wnych warunkach. Zmiana sta- 
w%owiska przywódców górników w 
a0raw:e ewentualnego arbitrażu u- 
ważana jest tu jako krok nasrzód 


LONDYN, 20 lipca. (PAT), -—- 
Przedstawiciele kościoła po weza. 
rajszej konferencji z premierem 
Baldwinem nie zamierzają rezw- 
gnować z dalszych kroków pośre- 
anictwa w sprawie strejku wegl- 
wego. 


nomocnictwam: do dysputy nad|rosyjskiego układu handlowego i 
punktam! zawartymi w przedłożo- |inne ważne dokumenty zaginęły. 
nym przez nią memorandum, ied- |Brak; zauważono już w pociągu 
nakże wobec nieprzyjęcia przezj,_._. któ sehat tie 
rząd projektu dalszego subsydjówa yks Sahg aA 2 IN 
nia przem., mają się odbyć dalsze |7zędnik ministerstwa spraw zagra- 
narady między przemysłowcami |niczqych z Konstantynopola do 
a row kalek ewentuai- | Angory, aby wręczyć te dokumen- 
nego zastąpienia subsydłjów przez j+ i tu i i 
pożyczkę, która według E Eig Aoi wi: ONE; 
śc: „Daity Her." miałaby wynosić 
5 milionów funtów szterlingów. 


Dzienniki tureckie wyrażają 
przypuszczenie, że kradzieży do- 
komała organizacja zagraniczna. 


Zbrojny zatarg bułgarsko- 
rumuński został zlikwidowany 


SOFJA. 20 lipca. (PAT). Bułg. łów ze strony rumuńskiej, poste- 
Ag. Tel, W związku z incydentem|runek ten został ewakuowany 
na posterunku granicznym nr. 15| przez oddział bułgarski, który po 
Bułg. agencja telegr. otrzymała pewnym czasie powrócił na swe 
dodatkowe informacje, z których|słanowisko. Wobec wyjaśnień, 
wynika, iż posterunek ten nie był 
zajęty przez żołnierzy rumuń- 
no za załatwiony, 


skich, iednakże na skutek strza- 


złożonych wzajemnie przez zain- 
teresowane rządy, incydent uzn- Grabskiego, hr. Skrzyńskiego, min 


Ze Lwowa donoszą: 

Przybyły wczoraj z. powrotem 
o Lwowa. obrońca gen. Malczew 
skiego, adwokat dr. Pieracki u- 
dzielił oddziałowi lwowskiemu 
„I, K. C" swoich wrażeń z odwie 
dzin gen, Malczewskiego w wię- 
zieniu na Antokolu w Wilnie. 
Wedle słów d-ra Pierackiego, 
gen. Malczewski znajduje się w 
dobrem zdrowiu ; nerwowo jest 
zupełnie opanowany, W więzieniu 
przebywa w ubraniu cywiłnem. 
przechadzek na dziedzińcu wię- 
ziennym nie chce generał korzy- 
stać, podając jako motyw fakt, iż 
jako były komendant korpusu w 
Grodnie, jest znany powszechnie 
iw Wilnie i ukazywanie się na 
dziedzińcu jest dlań z tego powo- 
du przykre. 

Co do zarzucanych generałowi 
Malczewskiemu przez akt oskar- 
żenia czynów, to częściowo przy- 
znaje on fakt obrazy zyje? 
nych, nie przypomina sobie jed- 
nak w szczególności, czy wziętego 
do niewoli porucznika Treberta z 
1 pułku szwoleżerów nazwał bol- 
szewikiem, czy zerwał mu orzeł- 
ką z czapki i czy w taki sam spo- 
sób obraził ppłk. Hausera, 
Przyznaje dalej gen. Malczew- 
ski iż do rozbrojonych 12 szwo- 
leżerów krzyczał: „Coście zrobili, 


bodaj was matka nie rodziła", 
przeczy jednak jakoby używał 
słów: „„syny, złodzieje  zbóje, 


wasz pułk nie istnieje, pod mur z 
wami", 

Przeczy jakoby zrywał szwole- 
żerom z naramienników monogra- 
my ze znaczkiem J. P., a wkońcu 
jakoby obelżywemi słowami obra 
ził wobec szwoleżerów starszego 
w stopniu służbowym Marszałka 
Piłsudskiego. 

Termip rozprawy dotychczas 
wyznaczony nie został. Wnioskom 
obrony o uchylenie aresztu śled- 
czego wojskowy sąd okręgowy w 
Warszawie odmówił ze względów 
wojskowych. Adwokat dr. Pierac- 
ki przedstawił sądowi wniosek, w 
których domaga się przeprowa- 
dzenia przy rozprawie dowodów, 
iż wypadki majowe były przygo- 
towane od kilku miesięcy i w tym 
celu domaga się powołania na 
świadków Marszałka Piłsudskie- 
go marszałka Rataja, Władysława 


= m_m -a M eeLLL A Ne w IO NL LL —— ML IM >+ MLMLoLbee rec rd 
pa 


(Raczkiewicza, generałów: Hallera 


Z|pociągnięcia do 


Sfary Fuks na wolnyści 


Niedolęstwo, starość i 40.000 
zł. zdecydowały o zwolnienie 
z areszfu 
Długotrwały proces uwalmiaczy 
od wojska zakończony skazują- 
cym wyrokiem dła głównego 
„działacza* antypoborowego sta 
rego Fuksa, nie znalazł jeszcze fi- 

nafu 


W tych dniach zostaną ogłoszo* 
ne motywy wyroku, obejmujące 
kilkadziesiąt stron druku, 

O ile wiadomo, ze strony urzę* 
du prokuratorskiego zostanie za- 
łożona skarga apelacyjna, prote- 
stująca przeciwko uwolnieniu od 
kary i uniewinnieniu kilku oskar- 
żonych, przedewszystkiem zaś puł 
kownika d-ra Zapłatyńskiego. 

Tymczasem zaś w sądzie apela- 
cyjnym rozstrzygnięto skargę in- 
cydentalną Fuksa — adw. Jana 
Nowodworskiego i adw. W. Brok- 
mana przeciwko decyzji sądu ©- 
kręgowego, stosującej do Fuksa 
po wyroku pierwszej instancji w 
dalszym ciągu areszt bezwzględny. 

Sąd apelacyjny stanął na stano- 
wisku, że niedołęstwo, oraz sta- 
rość Fuksa (siedemdziesiąt kilka 
lat) są przyczynami dostatecznemi 
do zwolnienia go z aresztu zapo- 
biegawczego za kaucją 400.000 zł. 
w formie zapisu hipotecznego, 


„Sposób“ obrony gen. Malczewskiego 


Wywiad „I. K. C.“ z obrońcą gen. Mal- 
czewskiego adwokatem Pierachim 


Józefa i Stanisława, Rozwadow* 
skiego, Żeligowskiego, Konarzew» 
skiego, Sikorskiego, Bukackiego, 
Grubera Jana Wróblewskiego, 
Spa gc 2 Majewskiego. Zaru 
skiego, Kukiela, Keslera, Zagór- 
skiego,  Jaźwińskiego,  Prycha, 
Dreszera i szeregu imnych ofice- 
rów, 

Sensację jednak prawdziwą stae 
nowi fakt, iż gen Malczewski dos 
maga się od władz wojskowych 
odpowiedzialno= 
ści karnej wszystkich osób cywile. 
nych i wojskowych które brały 
udział w majowym zamachu i któ 
re aj rsa: ów zamach į a= 
żeby dopiero po sądowem usta- 
leniu tego stanu rzeczy na tle wy 
ników dochodzeń sądowych była 
rozpatrywana sprawa zarzuconej 
mu obrazy osobistej, 

Głównym argumentem gen; 
Malczewskiego w jego obronie 
jest twierdzenie, że wszystko co 
działał w owym czasie, było wy- 
wołane koniecznością służbową 
celem utrzymania w karbach dys- 
cypliny wojskowej wiernych wów 
czas rządowi wojsk, że ta koniecz 
ność służbowa wymagała naj- 
ostrzejszych i najradykalniejszych 
wystąpień 


. . 


Z wywiadu udzielonego równo: 
cześnie przez d-ra Pierackiego 
„Warszawiance'”, wynika, że gen. 
Malczewski nie został pobity pod 
czas aresztowania. 


Nowe znaki osfrzegaw" 
cze na drogach 


Według uchwały międzynarodo. 
wej konferencji drogowej niezadłu- 
go zaczną obowiązywać nowe 
przepisy o znakach ostrzegaw- 
czych na drogach publicznych. 
Dotychczasowe znaki ostrzegaw- 
cze umieszczane były na tablicach 
okrągłych, Obecnie obowiązywać 
będą tablice trójkątne o równora- 
miennych bokach nie mniejszych 
jak 75 ctm. W dniu wczorajszym 
specjalna komisja dokonała oglę- 
dzin projektów nowych znaków 
ostrzegawczych w garażu min. ro» 
bót publicznych. Ponowne i osta- 
teczne oględziny tych projektów. 
oraz ostateczne zatwierdzenie na 
stąpi w dn, 21 b. m. 
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ZAMIAST FELJETƏNU 
Zea Kulisami tilmu 


Wybitny żnawca techniki, duszy i ży- 
ca kinematograiu, Ernst Stern stara się 
wprowadzić czytelnika, przyzwyczajone- 
go do oglądania na płótnie gotowej, w 
cudowny sposób przez człowieka stwo- 
rzofiej rzeczywistości, tam gdzie ona się 
tworzy — do wnętrza laboratorium fil- 
mowego. 

Streszcza on swe wrażenia i obserwacje 
w krótkim szkicu: 

„Pierwsze wrażenie, które sprawia 
wytwórnia filmowa na człowieku, zdala 
od niej stojącym, to wrażenie jakiegoś 
chaosu W  bezładnem nagromadzeniu 
ścian, schodów, mebli, lamp panuje u- 
stawiczny rumor: stukanie młotków, he- 
blowanie, biegamina i zawsze skąd do- 
chodzące dźwięki pianina, Wokół siedzi 
lub snuje się gromada ludzi, którzy zda- 
ją się na coś czekać į są już tem ocze- 
kiwaniem nieliłościwie znudzeni, Czy są 
to postacie w ubraniach codziennych, ! 
czy w eleganckich strojach balowych, 
mundurach lub zgoła fantastycznych ko- 
stiumach, wszystkie mają w swym wy- 
glądzie coś wspólnego: nieprawdopodob 
nie mocne uszminkowanie. Niektóre 
twarze maluje się na kolor jasno-żółty, ! 
inne — na heljotropowy, oczy wbija się | 
w obwódki czerwone ałbo zielone i t. p. 

Za jednem z wielu skleconych ruszto- 
wań wybucha nagle światło jaskrawa 
białe, przesłonięte  fioletowem. Wów-* 
czas mruczy jakiś głos: ,„cichol”; dwa 
głosy za nim powtarzają donośniej: „ci- 
chol”, poczem wszyscy ci, którzy pu- 


kali, rąbali lub  wrzeszczeli, milkną 
wreszcie. Kłaś na fortepianie uderza w 
odpowiedni ton — zdjęcie rozpoczyna 


się, Grupa ludzi utlewiła wzrok w jed- 
nym kierunku: składa się ona z dwóch 
fotośrafów-operatorów, stojących ze 
swymi aparatami tuż obok siebie, i po- 
mccników operatorów którzy przytrzy- 
mują aparaty, wkładają taśmę, obliczają 
odległości, często też zbiegają do kan- 
tyny po gorące kiełbaski dla operato- 
rów. Za tą grupą stoi reżyser filmu; po- 
znać można go natychmiast — jest o- 
gromnie podniecony, rozgorączkowany, 
bez tużurka, Obok niego znajdują się w 
pogotowiu pomocnik reżysera rekwizy-, 
tor i dwaj-trzej robotnicy. Do grupy mo 
łe należeć również dyrektor wytwórni, 
który ma stale kwaśną minę i bez prze- 


Z O M A W Z 
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rwy coś oblicza, oraz autor filmu, ca 
zreszłą zdarza się bardzo rzadko. 
Scena, na której zdejmowana akcja 


się rozgrywa, różni się tem od zwykłej, 
że nie ma sufitu: tam, gdzie powinien | 
być sulit, wisi most żelazny, z którego | 
robotnicy rzucają światło rellektorów i 
lamp na aktorów, tak, iż każdy z nich 
ma na ciemieniu jakby aureolę. "dn 


scenę powtarza się czasem bardzo dużo 
razy: to światło zbyt migało, to bohater 
ka jest sama ze siebie niezadowolona, | 
fo coś w szmince nie było w porządku | 
i t p. Kiedy wkońcu efekt jest nieza- 
wodny, rozlega się głos: „Zgasić świa- 
tło!" — i w odpowiedzi na ten uprag- 
niony sygnał wszyscy rozlatują się czem 
prędzej. Następuje długa obowiązkowa 
pauza, której tak nienawidzi wyrektor 
wytwórni, gdyż jest to „ich” czas, dla 
niego — oczywiście — stracony, 

Prąca za kulisami filmu trwa oficjal- 
nie od 9 rano do 4 po poł. Około w pół 
do czwartej uszminkowane postacie, 
które cały dzień znudzone, snuły się w 
pracowni, stopniowo ożywiają się: od 4 
bowiem liczą się już godziny „pofajeran- 
towe", wyżej opłacone, Tylko gwiazdy 
filmowe zachowują się obojętnie wobec 
godzin nadliczbowych: oszacowały je 
wszak pne zawczasu w swych honora- 
riach! Honorarja gwiazd filmowych — 
kończy Stern — to temat osobnego ar- 
iykułu, który powinien być zatytłułowa- 
ny; „W krainie nieograniczonych możli- 
wości”, 


M. 


P. 


T 
jtem około 17,000 rz.-kat, 


Z okolic Łodzi 


Powiat brzeziński w cyfrach 


Według sprawozdania z działal: 
ności sejmiku powiatowego w 
Brzezinach, za rok 1925, ogłoszo- 
nego świeżo drukiem przez wy- 
dział powiatowy, obszar powiatu 
administracyjnego wynosi 1117 
km. kw, Ludność (według spisu z 
1921 r.) ogółem 135,000 mieszkań- 
ców; w tem około 70,000 męż- 
czyzn i około 65,000 kobiet. W tej 
liczbie było wyznania: 85,000 
rzymsko-katol., około 1,000 ewan- 
gielików, innych wyznań chrześci- 
jańskich około 8,000, wyznania 
mojżeszowego 22,000, Podało na- 
rodowość: polską około 105,000, 
niemiecką około 10,000, żydowską 
około 18,000. 

Na terenie powiatu brzezińskie- 
o są 4 miasta: 1) Tomaszów Ma- 
zowiecki (34,000 mieszkańców, w 
5,000 
ewang., 12,000 żydów); 2) Brzezi- 


jny (12,000); Stryków (5,000); Gło- 


wno (3,000). Gmin jest 15, z lud- 
nością około 85,000. 

Do wojny światowej były w ca- 
lym powiecie (łącznie z Tomaszo= 
wem) 53 szkoły. nie licząc szkół 
prywatnych, utrzymywanych przez 


A AUA 


zamiast państwowego 


Ludzie dobrej 


Z1.VII --- GŁOS POLSKI — 1926 


Drugi dzień wyścigó 


Polską Macierz Szkolną lub osoby|  Powszedni, pochmurny dzień nie 
prywatne. Szkół tych było zaled-l ściągnął na tor wyścigów konnych 
wie kilka, które jednak, wskutek | wy Rudzie licznych rzesz publicz- 
trudności, stawianych przez D.| ności. 
władze rosyjskie, powoli upadały,| Pomimo to jednak wyścigi były 
Rozwój. szkolnictwa rozpoczyna | niezwykle ciekawe, a wskute 
się dopiero po opuszczeniu powia- | kilku niespodzianek — wprost nie- 
tu przez władze zaborcze, W roku zwykle emocjonujące. Do takich 
1925-26 było 369 szkół, w tem 14 niespodzianek należały niewątpli- 
siedmioklasowych, 3 sześciokla-| wie dwie porażki świetnego jeźdź- 
sowe, 6 pięcioklas., 2 czteroklas.|cąa o światowej sławie, pułk, 
13 trzyklas, 22 dwuklas, 75,Rómmla. który startując na włas- 
iednoklas. ' [nym koniu, pozostał daleko w ty- 
W roku 1914 uczyło się dzieci; je, Niespodziank; te spowodowa- 


w szkołach pubi. powszechnych | ne zostały w pierwszym rzędzie 
4,809, a w roku ub, 17,479, *Sliskim torem. 


W roku 1914 pracowało 89 na- 
uczycieli, a w roku ub, liczba ta 
wzrosła do 369. 

Przeszkodą, która nie pozwala 


Kosztowały one drogo zwłasz- 
cza gości warszawskich, którzy 
stawiając na znane sobie dobrze 
szkolnictwu na bardziej intensyw- konie i z jeźdźców, prze- 
ny rozwój pod względem jakości | STYWali w totalizatora raz za ra- 
szkół, jest brak odpowiednich lo-, **7= 


kali. Obecnie na 135 szkół za-| Nie mniej frapujący był też in- 
ledwie 14 posiadają budynki włas-|cydent po biegu szóstym, gdzie 
ne i 10 częściowo własne. Z wła-|na skutek 


snych budynków zaledwie pięć 
nadaje się na pomieszczenie peł- 


obeszło się też 
nych 7-klasowych szkół, 


wych wypadków 
tym samym biegu, gdzie dżokiej 


-Sai polubowny 


woli zawsze mogą się pogodzić 


Przepisy o tego rodzaju rozstrzygnięciach sporów 


Ostatnimi czasy daje się coraz 
częściej zauważyć zjawisko pie- 
miactwa w sądach polskich, Pew- 


na iłość obywateli zasypuje sądy|cych zdolmości do działań praw- 
skargami w sprawach, które mo- | nych; 


głyby być doskonale 
na innej drodze. 
na drodze sądów polubownych, 

Państwo pozósławia obywate- 
lom pewną wolną sferę działan:a: 
pozwala na wykluczenie sądów 
państwowych i przekazywanie 
spraw do rozpatrzenia osobom, 
przez strony wybranym, W ten 
sposób dochodzimy do sądów po- 
lubownych, które zdaniem wielu 
maią być ideałem przyszłości, 

W b, zaborze rosyjskim obowią- 
zywały w tej mierze przepisy za- 
warte w tytule drugim rozdziału 
czwartego trzeciej księgi ustawy 
postępowania cywilnego — które 
przez ustawodawcę polskiego 
dość zasadniczo zimien'one zosta- 
ły, Przepisy rosyjskie przewidy* 
wały możność oddania za wspól- 
ną zgodą stron sporu pod roz- 
strzygnięcie sądu polubownego 
na wypadek, gdy spór już wynikł. 
Prawodawca nasz stanął na szer- 
szem i jedynie słusznem słaąnowi- 
sku: wyłączenie drogi sądowej 
może mieć miejsce w formie klau 
zuli zawartej w umowie która 
oddaje pod tozstrzyśnięcie sądu 
polubownego spory nietylko wy- 
mikłe, lecz również wyniknąć mo- 
gace na przyszłość z określonego 
stosunku prawnego. W ten spo* 
sób strony wykluczają kompeten- 
cję trybunałów zwykłych, a pod- 
dają się zgóry orzecznictwu są- 
dów polubownych. 

Pewne sprawy, ze względu na 
inferes publiczny, nie mogą być 
poddane pod rozpoznawanie są- 
du polubownego, a więc: 

1) dotyczące osobistych praw 


załatwione 


Kobiety nie 


lubią czytać 


2.8000 mężczyzn i tylko 700 Kobiet Korzy- 


stało z miejskie 


Według danych wydziału o- 
światy į kultury, działalność l-ej 
miejskiej wypożyczalni książek | 
dla dorosłych (Rokicińska 1) w 
ciąśu m, czerwca r. b. przedsta- 
wiala sę następująco: 

Osółem w okresje sprawozdaw- 
czym korzystało z wypożyczalni 
3.459 osób, w tem: 2,727 mężczyzn 
i 732 kobiety. Prócz tego z świe- 
they korzwstało 1,731 osoba, w 
tem: 1,675 mężczyzn i 56 kobiet. 

Wszyscy ci czytelnicy przeczy» 
tali 7,044 książki, Największem 
powedzeniem w okrese sprawo» 


į wypożyczalni 


zdawczym cieszyły się powieści i 
nowele obyczajowe — 1,588, na- 
stępnie powieści i nowele histo- 
ryczne — 1,052, poezje i utwory 
dramatyczne — 715,  historją — 
675, podróże | opisy przyrodni- 
cze — 720. geograłtja — 523, lite- 
ratura — 304, przyroda i matema- 
tyka — 357, nauki słosowane oraz 
naukj społeczne — 540, baśnie, le- 
gendy i klechdy — 127 i t, d. 


W porównaniu z poprzednim 
miesiącem (majem), frekwencja 
czytających, zwiększyła się o 323 
osoby, 


A mianowicie: |grodzeniu poszkodowanych wsku 


stanu; > polubownego otrzymuje exequa- 
2) dotyczące interesów  nielet-|tur trybunału państwowego, o ile 
mich, oraz innych osób niemają- |wymagane przez prawo warunki 


zastały w niem zachowane. 
Przed wydaniem ustawy z dnia 

16 lipca 1925 r, (Dz. U. R.P. nt. 

91 ex. 1925 par, 637) zgoda stron 


3) oparte na przepisach o wyna 


tek nieszczęśliwych wypadków 
robotników i pracowników, jaka- 
też członków ich rodzin w przed- 
siębiorstwach fabrycznych i gór- 


niczych — oraz urzędników, majs | 
strów i robotników na kolejach | 


sąd polubowny wyrażała się w za 
pisie na sąd polubowny, Ustawa: 
dawca polski, stojąc konsekwent 
nie na stanowisku umożliwienia 
stronom wykluczenia właściwo- 
ści sądów zwykłych już przed po- 
wstaniem spotu, stanowi, iż w 
„wypedkach gdy sprawa ma być 
rozpoznana przez sąd polubowny 
na mocy uprzedniej umowy a jed- 
na ze stron odmówi sporządzenia 


twartych dla użytku publicznego. 
jak również członków rodzin tych 
osób; 

4) dotyczące interesów skarbo- 
wych lub samorządowych, 

Strony pragnące oddać sprawę 


pos rozstrzygnięcie sądu polu-ļ|zapisu, treść zapisu określi na 
ownego, powinny sporządzić łą-|skutek podania jednej ze stron 
cznie z wybranymi sędziami (ar-|sąd"', Widzimy więc, że przepis 


bitrami) piśmienny zapis u nota-|powyższy stanowi novum wobec 


rjusza lub sędziego pokoju, z krę |dawnej zasady procedury rosyj- 
śleniem przedmiotu sporu. Sąd|ski:ej. 

polubowny rozstrzyga sprawy wej Przyklasnąć należy  ustawo- 
dług swego sumienia — nie krępujdswcy polskiemu, który rozsze- 


jąc się przepisami prawa — cią= |rzył kompetencję sądów polubow 


ży jednak na nim obowiązek po-inych, pomijających formalizm, 
dania zasad, któremi się kiero-|przewlekłą procedurę, a nadto 
wał przy rozstrzygnięciu sprawy.|hamującvch pieniactwo. 

Wyrok jego jest ostateczny i ape- i S P, 
lacji nie ulega. Orzeczenie sądu 
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W świątyni Melpomeny 


Frekwencja w teatrze miejskim wzrosła 
o 2 i pół tysiąca osób 
Według danych wydziału 


0+| — 4 razy; „Dama Kameljowa” — 


światy i kultury, działalność tea-| AI. Dumas'a (syna) — dramat w 
tru miejskiego w ciągu miesiąca|5-ciu aktach — 10 razy; „Damy i 
maja r. b. przedstawiała się na-| huzary* — Al. Fredry — 2 razy; 
stępująco: „Błękitny Ptak" — Metterlincka 


— 13 razy i „Halka”* — Moniuszki 


Ogółem wystawiono 41 przed-| spó w 4h AE 5 pary 


stawień, na których frekwencja 
publiczności wynosiła 16,366 o- 
sób, Przedstawienia te składały 
się z 4 premier, 12 zwykłych, 20 
zrzeszeniowych oraz 5 uczniow- 
skich, Ze sztuk w okresie sprawo- 
zdawczym wystawiono: „Polityka 
i miłość” Rączkowskiego — ko- 
medja w 4-ch aktach — 7 razy; 
„Łatwiej wielbładowi* — F, Lan- 
gera — komedja w 3-ch aktach 


W porównaniu z kwietniem r,b, 
frekwencja publiczności w okre- 
sie sprawozdawczym wzrosła a 


2.545 osób. 


r 


Migjski Minemalogrof Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajem 6 i 10, 

Od wtorku d. 20 lipca r. b, 
Dla derosłych: 


„Scaramouche“ 


Dramat w 9-ciu częściach osnuty 
na tle powieści Rafaela Sabatinlego 


Dla młodzieży: 


NA DYMIĄCYM WULKANIE 


12 aktów (zakończenie) podlud 
arcydzieła Ju esa Węrnego, 


p. t Podróż Maokoła Świata. 


Następny proarau GORĄCZKA 
ZŁOTA (z Chariie Chaplinem), 


SALA FILHARMONII, 
TEATR MINIATUR 


AZAZEL 


W celu umożliwienia szerszym war- Hf 
stwom zobaczenia ezlagierów z I-go 


i ll+go programu, ceny zostały zni- 
żone ed 50 gr.do 5 zł. Nieodwołalnie 
pe rez esiatni Paczątek og 9 w. 
Jutro premjera Ill-go programu, 
NEES=K"R"R" e | TYT NINY T O P. 


złożonego protestu; stworowskim na 
przesunięto klasyfikację koni, Niejrów 17 pułku ułanów i za drugim 
bez nieszczęśli-,w tym biegu koniem Horpyną st. 
i to właśnie w;,Sarjusz”. Bieg ten rozegrany zo- 


ga rozpoznanie ich sprawy przez | 
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Na torze w Rudzie Pabianickiej 


w Konnych obfitował 


w niespodzianki i emocjenujące momenty 


Wyżgalski, dosiądający Reę, spadł 
z konia, biorąc przedostatnią 
przeszkodę, 

Wyniki poszczególnych biegów 
są następujące: 

l bieg, hurdle race, na dystan- 
sie ok, 3,000 mtr. Pierwszy Bag 
net, śr. oficerów 1 pułku ułanów 
Krechowieckich, dosiadany przez 

Wyżgalskiegśo, drugi pułk. 

ómmel na La Reine, Czas 3,41. 

W drugim biegu, na dystansie 
2100 mtr. pierwszy przybył Kir- 
kes pod dżok:ejem Chatissofem w 
czasie 2,20 (st. Charłupskiego). 


Trzeci bieś na dystansie 2100 
mir, zakończył się zwycięstwem 
ogiera Rosenłels T. Falewicza 
pod dżokiejem Jagodzińskim, w 
czasie 2,21,5, 


Bieg czwarty przegrał fatalnie 
na ogierze własnej stajni Dandalo 
pułk, Rómmel, zajmując ostatnie 
miejsce za zwycięzcą biegu Ro- 
Banco, gr. ofice- 


stał w czasie 3 min, 11,5 sek, na 
przestrzeni 2,400 mtr. Steeple 
chase. 


W gonitwie piątej na dystansie 
1390 mtr, zwyciężył hajdamak, 
dosiadany przez Jagodzińskiego 
w czasie 1,25. W biegu tym, za 
który totalizator wypłacał rekor- 
dową sumę 119 zł, klacz stajni S. 
Endera Molly zajęła ITI miejsce za 
Cerberusem K, Gajewskiego, 


| Niespodziankę przyniósł siódmy 
| bieg hurdle race na dystansie 
"2,200 mtr. W biegu tym niespo- 
Idzianie przyszedł pierwszy Sto: 
kowski, dosiadający Cetynję st 
Plisowskiege, drugi — Lipiński na 
Nimtie st, hr. Morstina. W biegu 
tym  dżokiej Wyżgalski na Rei 
| spadł, odnosząc kontuzje, I w tym 
jwypadku totalizator wypłacał ol- 
brzymią sumę zł, 122, 


UIEPTERERR.| LORETTA TREREBIA 


Teatr i muzyka 


TEATR LETNI 
w ogrodzie Staszica. 

Dziś powtórzenie przyjętej wczoraj 
entuzjastycznie, nowel „kino = rewii” 
łódzkiej p. te „Chcę zostać gwiazdą” 
pióra Stanisława Felixa i Mariana Tar- 
łowskiego, muz, WŁ Pigera i innych 
kompozytorów, 

Role tytułową odtwarza Stefanja Jat- 
kowska, a nadło udział biorą pp.: Jaku- 
bińska, Horecka, Dunaiewska, Tatar- 
kiewiczówna, K. Tatarkiewicz (który 
wyreżysował rewię), Mroziński, Krze- 
mieński, współautor rewii p. Tarłow- 
ski : inni. P. Loda Niemirzanka wykom!- 
je nader efektowne tańce „między ser- 
Łcami” i na plaży w Miemi. Przepiękna 
oprawę fnscenizacyjną dał rewji Bole- 
sław Kudewicz, częścią muzyczną kie- 
|iuje Zygmunt Białostocki. 


| BALET MODERNISTYCZNY, 

| Ruchliwe towarzystwo operowe zdo- 
italo pozyskać ma jeden gościnny wystę? 
| swietne trio taneczne Fi, i N. Rovena Í 
E. Gaston, który to zespół wystąpi w 
sobote, dnia 24 b, m. w teatrze miej- 
skim przy l. Cegielnianej 63. 

Zespół len da przegląd wszelkicji 
form i kierunków tąńca. Plastyka, mo- 
dernizm,  ekscentryczność, groteska, 
pantomina i akrobatyka sceniczną od- 
tworzone zostaną w świetle prożekto- 
rów i w efektownej pomysłowej szacie 
kostjumowei, Akompaninie korepetytor 
towarzystwa p, Artur Balsam, 


TEATR POPULARNY. 


Krotochwila „Małżeństwo na próbę“ 
grana będzie po cenach najmższych do 
końca przyszłego tygodnia, poczem na- 
stąpi przerwa parutygodniowa w cza- 
sie której zostanie przeprowadzony re- 
mout sali. 

Nowy sezon po zreorganizowaniu ze: 
społu rozpocznie się 4 września, 


—X— 


KONCERTY SYMFONICZNE 
W HELENOWIE. 


Julro wieczorem odbędzie się 
koncert symfoniczny peod dyrekcją 
Teodora Rydera, W programie 
symfonja Kalinnikows oraz utwo- 
rv Rarodina, Litolfa i Wagnera. 


= 
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Wiadomości bieżącej Dworzec 


Prezydent Bydarski 
wyjechał na urlop 


Z dnem dzisiejszym rozpoczął 
urlop wypoczynkowy p. prezydent 
M, Cynarski. 


W związku z powyższym pow'e- 


rzy! p. prezydent M, Cynarski pel- | 


nienie obowiązków prezydenta 
miasta p. wiceprezydentowi W. 
Groszkowsk'emu; zastępstwo na 


posiedzeniach prezydium mag'stra- 


tu p. lawnikowi Fr. Kruczkowskie- | botnych przez dłuższy okres cza-| dniach konferencja 


mu; przewodnictwo w komisji da 
badania cen — p. wiceprezydenio- 
wi W, Groszkowsk:emu; przewod- 
nictłwo w wydziale statystyczym 
do dnia 1-go sierpnia r. b. — p. 
ławnikow: Z. Hajkowskiemu, a od 
dnia 1 sierpma — p. ławnikowi 
Kruczkowskiemu; przewodnictwo 
w urzędzie stanu cywilnego — p. 
naczelnikow: A. Rżewskiemu; w 
biurze ksiąś stałej ludności i w 
biurze wojskowo-poloicyjnem, kie 
rwnikcm powyższych biur; prze- 
wodnictwo w komitecie rozbuda- 
wy miasta — p. ławn'kowi inż. 
Folkierskiemu, a do czasu jego p9- 
wretu z urlopu, p. wiceprezyden- 
towi W, Groszkowskiemu. 


Gilofyna redukcji 


w fabryzs fyfaniowej zacznie 
działać dopiero 1 sierpnia 


21.VU --- GŁUS POLSKI — 1926 


Możliwość rezpoczęcia robót. 


Możliwość likwidacji robót pu- 
blicznych w Łodzi, wzślędnie ich 
wydatnego ograniczenia skłoniła 
czymniki miarodajne do zaintere- 
isowania się sprawą przyspiesze- 
nia budowy dworca towarowego 
na polesiu widzewskiem. 

Przy robotach tych możnaby 
było zatrudnić około 2 tys, bezro- 


su. 


Wobec postulatów przedsta» 


PRZY" YĆ 


|wicieli Łodzi, istnieje obecnie po- 
ważna możliwość wydatnego pod- 
wyższenia kredytów przez minist 
„robót publicznych na ten właśnie 
cel, tembardziej, iż min, Broniew* 
ski zainteresował się tą sprawą. 
W celu omówienia szczegółów wy 
konania planu robót inwestycyj- 
nych, odbędzie się w najbliższych 
w urzędzie 


(E) 


wojewódzkim, 


towarowy na Polesiu |7akłady żyrardowskie zamykają fabrykę 
Widzewskiem 


6.000 robotników pozostanie bez pracy 
Zatarą o reorganizację pracy 


Na murach żyrardowskich za- 
kładów włókienniczych rozlepione 
zostały zawiadomienia o wymó- 
wieniu pracy wszystkim robotni- 
kom i funkcjonariuszom fabryki z 
dniem 2 sierpnia. Znaczy to, 
miej mi więcej, jak zwiększenie 
się liczby bezrobotnych w kraju 
jeszcze o 5 tysięcy osób i zamknię: 
cię na czas nieokreślony olbrzy- 
miego warsztatu pracy. 


O. 


n 


Powrotna fala wychodźców z Zachodu 


Grozi nam powrót sił roboczych z Francji i Niemiec 


Rząd niemiecki, jak wiadomo, 
chciałby usunąć 

około 70.000 robotników polskich 
pod pretekstem, że przybyli oni 
jako sezonowi robotnicy, ale pozo- 
stali na stałe w Niemczech. Rząd 
polski sprzeciwia się jednak przy- 
jęciu tych wydalonych, powołując 
się na lo, że ludzie ci już od roku 
1918 przebywają w Niemczech i 
|wcale za Polską nie optowali, za- 


m 


W dniu wczorajszym odbyło się item są obywatelami niemieckimi. 


nadzwyczajne zgromadzenie robo- 
tników tódzkiej fabryki tytónio- 
wej, w sprawie redukoji pracowni- 
ków tejże fabryki, 

Kierownik związku p. Plewiński 
zakomunikował robotn.kom, iż na 
skutek interwencji złównej dyrek- 
cii dotychczasowe wymówienia 
przedłużono do 1-go sierpnia, 


W razie gdy zamówienia na wy- 
raby tyton'owe nie zmniejszą się, 
io redukcja nie będzie przeprowa- 
dzona, Jeżeli sytuacja nie poprawi 
się to z konieczności część robot- 
ników musiałaby ulec redukcji, 
lecz nie w tej mierze, jaką wyzna- 
czyła pierwotnie dyrekcia. (a) 


Przyznali podwyżkę 


jesz mie shea jej wypłacać 


Firma „Kagan i Gejzenberg" 
(Piotrkowska 167) nie chciała za- 
akceptować ostatniej 12 procento- 
wej podwyżki, Dopiero pó 4dnio- 
wym strejku, robotnicy podwyżkę 
uzyskali, 


= 
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Firma „Knber* od dłuższego 
czasu nie stosowała płacy podług 
cennika, z tego powodu stale wy- 
nikały zatargi i doszło do strejku. 
Sprawa byla rozpatrywana u in- 
spektora pracy, gdzie firma nie 
zgodziła sie na propozycję związ- 
ków. Robotnicy ma ogólnem zə- 
braniu postanewili przystąpić do 
pracy pod warunkiem, że w ciągu 
trzech tygodni będzie następowe* 
ła stopniowa regulacja płac po- 
dług cennika (o) 


uhcemy zarabiać 5 zł. 
Z0 HP. 


— pówładczyli robofnicy za- 
irudnieni na R nublicz 
nye 


Uchwaly wczorajszych 
zaromadzeń 


W dniu wczorajszym ©dbyło się 
ogólne zebranie robctników, za- 
trudnionych przy robotach publi- 
eznych, na którem to delegaci pp. 
Plewiński, Stemborowski i Kowal- 
sk: zdawali sprawozdanie z konfes 
rencji w min. rebół publicznych. 


Po wyjaśnieniach i przyjęciu 
*prawozdamia do wiadomości fo- 
botnicy uchwalsli, aby zwłązki za- 
wodowe w dalszym ciągu domaga- 
ły się stawki 5,20 wraz z wyrów» 
naniem według wskaznika droży: 
źnianego. 


Poruszono również sprawę res 
dukcji robotników na robotach pu- 
blicznych magistrackich, Pawzięto 
uchwalę prołestującą przeciwka 
redukcii 300 robetników, zatrud- 
aienych w wydziale budawnictwa. 


(o). 
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W sprawie tej toczą się układy 
między Berlinem a Warszawą, 
przyczem jak zwykle, Niemcy nie 


dają dowodów dobre woli. 
Także z Francji grozić nam może 
w bliskim czasie powrót sił robo- 
czych, 
Sprawozdanie komisji rzeczo- 
znawców, którzy mieli za zadanie 
obmyśleć sposoby sanacji finanso- 
wej Francji, przewiduje, że sana- 
cja wywoła poważne, choć krót- 
kotrwałe przesilenie gospodarcze. 
Skutkiem tego nastąpi bezrobocie 
wśród robotników  cudzoziem- 
skich we Francji. Rzeczoznawcy 
przewidują, że część z nich powró- 
ci do kraju rodzinnego, a część 
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Wożjdysławski i Lewenson 
oskarżeni © podpalenie składu 


zostali wczoraj wypuszczeni na wolność 


Kilka dni temu w pismach łódz= 
kich ukazała się wzmianka, że 
Wojdysławski i Lewensohn oskar- 
żeni o podpalenie swego składu 
przędzy przy ul, Piotrkowskiej 43 
w celu uzyskania premji asekura- 
cyjnej, mają być wypuszczeni na 
wolność za kaucją pół miljona zło- 
tych. Wzmianka powyższa była 
nieścisłą, a sprawa przedsiawia 
się następująco" 

Rodziny oskarżonych wniosły 
do sądu okręgowego w Łodzi proś- 
bę o zwolnienie oskarżonych Woj- 
dysławskiego i Lewensohna za 
kaucją. Sąd tę prośbę odrzucił. 
Sprawę skierowano do sądu ape- 
iacyjnego w Warszawie. Sąd ape- 
lacyjny w Warszawie, wydział go- 
spodarczy zwolnił obu cskarżo- 
zych za Kkaucią 5,000 złotych na 


TTE 


w obronie 
Nie bacząc na olbrzymie wysił- 
ki ze strony pracowniczych związ- 
jków zawodowych celem uzyska- 


„m m M _ an 


działu pomiedzy bezrobotnych 
pracowników umysłowych, korzy* 
stająacych z zupemóg dorażnych, 
władze centralne w dalszym cią- 
gu traktują pracowników umysło- 
wych po macoszemu, przydziela" 
jąc zwykle gołówkę wystarczaja- 
cą zaledwie dla zaspokojenia jed- 
nej trzeciej części bezrobotnych, 
uprawnionych do korzystania z za 
siłków doraźnych. 

Nie pomagają ami częste dele» 
gacje do przeróżnych ministerstw, 
ani obszernie umotywowane mes 
moriały. Nawet przyrzeczęnia da: 
ne deleśacjom nie zostają do- 
trzymane. 

Rozgoryczęnie wśród bezrobate 
nych pracowników umysłowych 
jest wielkie, gdyż tego rodzaju 
traktowanie szerekich rzesz bez- 


każdego, W obronie oskarżonych 
stawali adwokat Brokman, znany 
z procesu Bispiniga, adwokat Wajs 
berger (Warszawa) oraz adwokat 
Kobyliński (Łódź). 

Po załatwieniu ostatecznych for 
malności prawnych wezoraj o go- 
dzinie 11.00 rano obaj oskarżeni 
wypuszczeni zostali na wołność. 


(P) 


będzie musiała z przemysłu prze- 
rzucić się do rolnictwa. 

Grozi więc zatem Polsce w bli- 
skim może czasie, z dwu państw 
— Niemiec i Francji --- -przyjazd 
kilkudziesięciu tysięcy  robotni- 
ków, podczas śdy w kraju wciąż 
jeszcze panuje wielkie bezrobocie, 

Niebezpieczeństwo napływu no- 
wej fali bezrobotnych jest jeszcze 


Jako przyczynę powyższej de“ 
cyzji dyrekcja i zarząd-fabryki po- 
dają negatywne stanowisko dele- 
gatów robotniczych w sprawie re- 
organizacji pracy na wzór przemy- 
słu włókienniczego w Łodzi, 


Chodzi mianowicie o to, by w 
przędzalniach dotychczasową 
ilość wrzecion, przypadającą na 
jednego robotnika podnieść ze 124 
do 160, a w tkalniach zreorganizo= 
wać pracę w ten sposób, by robot 
nik pracował przy 3 — 4-ch war- 
sztatach, zamiast, jak dotychczas, 
przy dwóch, 


Według informacji dodatkowych, 

zarząd zakładów żyrardowskich 
podnosząc w czerwcu płacę ro 
botnikom dó poziomu przemysłu 
włókienniczego w Łodzi, zażądał 
tak samo podniesienia do równe- 
go poziomu i wydajności pracy. 


Pertraktacje, jakie w tej sprá- 
wie były prowadzone między 
przedstawicielami zarządu fabryki 
i delegatami robotników nie do- 
prowadziły do pomyślnych rezul- 
tatów i zostały ostatecznie zerwa- 


jednym argumentem, przemawia-|_, w piątek ubiegłego tygodnia. 


jącym za koniecznością natych* 
miastowego rozpoczęcia celowych 


i energicznych starań w celu od-|ZWi 


budowy naszego życia gospodar- 
czego, Wznowienie ruchu budo- 
włanego, od którego zależą inne 
przemysły, jest tedy najpilniej- 


szem zadaniem, 
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Dyrekcja fabryki, domagając się 

iększenia wydajności pracy, nie 
zamierza przeprowadzić przy tem 
jakichkotwiek redukcji personal- 
nych ani robotników, ani perso- 
nelu biurowego, pragnąc urucho= 
mić fabrykę w większym zakresie. 


„Strzeżcie się alkoholu ! 


Walka z alkoholizmem na terenie Kodzi 


W dniu 15 lipca r. b. odbyło się, kowi 
posiedzenie rady sekcji do walkij E. 
z alkoholizmem przy udziale pp.:| przez magistrat na mię 


wydziału statystycznego, 
Rossetowi,  delegowanemu 
dzynaroda- 


prezydenta M. Cynarskiego, ław-' wy zjazd antyalkoholiczny do Dor- 
ników: W. Adamskiego į A. Joela, | patu, upoważnienie do reprezen- 


dr. Mittelstaedta, 
oraz naczelnika Rosseta, 
Postanowiono wydać naczelni- 


Skandal zapałczany 


Przed wprowadzeniem monopo- 
lu zapałczanego i przy kursie dio- 
| lara w wysokości 5 zł, 98 gr. skrzy 
nia zapałek kosztowcała 172 zł. — 

o wprowadzeniu monopolu zapał 
czaneść i przy spadku dolara z 
595 zł, ećna zapałek podwyższo- 


Pracownicy umysłowi 


swych praw 

Celem omówienia tych spraw o- 
raz przyjęcia odnośnych rezolucji, 
międzyzwiązkowa komisja praco 


sum, wystarczających dla po-iwników umysłowych okręgu łódz- 


kiego zwołuje na czwartek, dnia 
22 lipca r, b, o godz. 10-ej rano 
do lokalu związku zawodowego 
pracowników handlowych i biuro- 
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, 
wielki wiec bezrobotnych pracow- 
iników umysłowych. 


na została do 196 zł. Po wydzier- 
żawieniu mionopolu cenę zapaiek 
kilkakrotwe  podwyższano nie 
współmiernie do zwyżki kursu do- 
lara. Oprócz tego dzierżawcy mo- 
mopolu znacznie zmniejszyli obję- 
tość (dlugość i wysoklość) pudełek, 
oraz iłość zapałek w tych pudeł- 
kach, 

Przed wojną każde pudełk; li- 
czyło nie mniej niż 70 sztuk zapa- 
tek. Przed wydzierżawieniem mo- 
nopolu pudełko I:czyłio conajmniej 
60 — 66 sztuk. Obecnie zaś w pu- 
dełku ma być, według umowy z 
rządem, jak twierdza dzierżawcy, 
50 sztwk, a bywa ich często po 30 
do 40, 

Na tem tle policja spisuje Osta- 
tnio szereg protokułów, wywoła- 
nych reklamacjami publiczności. 
Kupujący bowiem sądzą, że zapa- 
łek brak z winy sprzedawców. — 
Aby temu zapobiec, należałoby 
wrócić do tak zw. obwiolut (nale- 
pek firmowych), W sprawę tę wi 
nien wejrzeć jaknajszybciej rząd, 


UTAT E E RET OK PRZY WWE ZKZ RI AEN A MDE 


-m 


Smiertelna walka rywali 
o względy Kobiety 


Z Konina donoszą: 


Gawroński dopadł go w powrot- 


Na urządzonej przez klub spor-|nej drodze z zabawy i zadał mu 


ilowy „Warta“ zabawię 
„żychlińskim doszło 
ltargu o jedną z uczestniczek 
bawy pomiędzy robotnikiem 
lewni maszyn 
wrońskim, a szewcem Francisz- 


w lasku/8 ran w slowę i brzuch ostrym no- 
do ostrego za-|żem kucharskim, pochwyconym w|Markus, właściciel jatki przy ul. 
za-|karczmie. Paruchała padł trupem. 
od-| Morderca rzucił się zrazu do 
Zygmuntem Ga-jcieczki, spostrzegłszy jednak po- 
iści$, podciął sobie tętnice na rę- 


u- 


dzy, 


ice, wobec czego po aresztowaniu 
Imusiano go umieścić w sznitalu, 


robotnych spycha ich na dno nę- kjem Paruchałą. 
Pałając zemsta do Paruchały, 


| 


¢ 


| 


| 
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dr. Gutentaga, | towania sekcji na zjeździe. 


Następnie postanowiono powó- 
łać do rady sekcji na miejsce ko- 
mendanta Roszkowskiego i kura- 


ZEE | tora Jarosza, którzy wyjechali z 


Łodzi, pp. kuratora Owińskiego i 
komendanta Izydorczyka. Poza 
tem postanowiono utworzyć po- 
radnię dla alkoholików, a następ= 
nie w miarę możności — jadłodaj- 
nię bezalkoholową. W związku z 
tem rada postanowiła zwrócić się 
do magistratu miasta Warszawy i 
Poznania oœ nadesłanie statutów 
poradni, Wreszcie postanowione 
uprosić ławnika Adamskiego o 
wywieszenie w jadłodajni dla bez- 
robotnych pracowników umysło: 
. Sienkiewi: 
oholicznych. 
ae a oaaae] 


rzędowy 
Z Łodzi do Warszawy 


Reonganizacja i redukcje w w 
rzędzie wojewódzkim spowodują 
również przenięsienie do Warsza- 
wy szeregu urzędników wojewódz 
twa, którzy przydzieleni zostaną 
na czas dłuższy do centrali min. 
spr. wewn. Zamiast nich przybę- 
dą do Łodzi urzędnicy minister- 
stwa dla zapoznania się z działał 
nośrcią na prowincji, 

Liczba przeniesionych do War- 
szawy urzędników wyniesie około 
15 — 20 proc. wyższych urzędni- 
ków województwa. (©) 
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Guchnące mięso 


Na podstawie zbadanych przeł 
państwowy zakład badawczy pró- 
k mięsa, pociągnięty został do 
odpowiedzialności z art, 214 ko- 
deksu karnego Kacenelenbośen 


Kilińskiego 120, za sprzedaż mię- 
sa, znajdującego się w stanie roze 
kłądu i Pai ae, dei dla zdrowia. 
15 kilogramów zakwestionowane- 

mięsa zostało zniszczone z por 


o 
Em włada policyjnych. 
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21.VII -- GŁOS POLSKI — 19% 


hneta go na drogę defraudacji 


Proces o nadużycia Kasiera Komendy policji 


Ogólnie wiadomem jest, że pie- 
niądze w dzisiejszych ciężkich 
czasach są rzeczą bardzo łakomą, | 

Nawet ludzie, dawniej uczciwi i 
nieposzlakowanej przeszłości, lecz 
słabego charakteru, pozostawieni 
przez dłuższy czas bez należytej 
kontroli, ulegając pokusie i zapo- 
minając o następstwach, czerpią 
z obsługiwanych przez się kas 
złoto, początkowo w drobnych 
sumach, później w żnaczniejszych. 

dzisiejszych czasach częstych | 
defraudacji i wszelkiego rodzaju | 
nadużyć, ofiarą swego słabego 
charakteru padł również Szczepan 
Grzeda, który od szeregu lat peł- 
mił funkcje kasjera w komendzie 
aroti policji państwowej w Ło- 

zi, 

Sprawę jego w dniu wczoraj- 
szym rozpatrywał sąd okręgowy. 

Ulegając żadzy szybkiego wzbo- 
gacenia się, Grzęda przywłaszczył 
sobie ZSACZIĄ sumę pieniędzy i 

eprowadzał niemi różnego ro- 
SA friazkkcje kupieckie, które 
ostatecznie zawiodły go na całej 


odobno Grzęda, iak sam zresz- 
tą zeznaje, miał szczere intencje 
po szczęśliwem przeprowadzeniu 
swych tranzakcjj zwrócić pienią- 
dze do kasy, jednak po stracie 
ieniędzy r AUEK się, jak zwy- 
le, tylko na dobrych chęciach, 
Mimo to rewizje ksiąg i kasy, 
przeprowadzane systematycznie 
co pewien okres czasu, wobec 
sprytu Grzędy, nie były w stanie 
ujawnić braku gotówki, Grzęda w 
obawie przed odpowiedzialnością 
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Mistrze w gumowych rękawicach 


„Arcydzieło“ fachu Kasiarskiege 


Włamywacze ograbili kasę jubilera, nie budząc 
pięciu śpiących osób 


Przed-dwoma tygodniami p, Ma- 
jer Bramnik, właściciel zakładu 
jubilerskiego i mieszkania przy u- 
licy Dzielnej w Warszawie, wyje- 
chał z rodziną do Józefowa, Lęka- 
jąc się o kasę, ulokował w kuch- 
ni znajomą niewiastę z czwórgiem 
dzieci. 4 

Zdawałoby się, że dozór dosta- 
teczny, a tymczasem, ,, 

Wczoraj rano, gdy p. Bramnik 
przyjechał do codziennego zajęcia, 
zastał w mieszkaniu nieład. 

Na biurku leżała sztaba żelazna 
esobliwego kształtu, oraz para 
gumowych rękawiczek. 

Kasa pancerna była rozpruta od 
góry do dołu. Opróżniono ją cał- 
kowicie, 

Drżącemi dłońmi jubiler wycią- 

af szufladki — nie znalazł nic. 

łamywacze zabrali klejnoty, 
wartości 27 tysięcy złotych, po- 
zatem w gotówce 3,000 dolarów. 
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Kochanka własnegoojczyma 


uciekła z domu, zabierając matce męża 


Tomaszów Rawski _ przeżywa | 
niezwykłą sensacje. Oto urodzi. | 
wa, 19-letnia Irena K., przed 3! 
dniami uciekła w niewiadomym | 
kierunku z kochankiem. Nie sama 
jednak ucieczka emocjontie zat- 
nych tomaszowian, Ważniejszym 
jest fakt. że 
kochankiem romantycznej panny 

jest ojczym jej. 

Państwo K. pobrali się przed 4 
laty, Od samego początku między 
26-letnim wówczas ojczymem, a 
15-letnią pasierbicą wywiązał się 
nader serdeczny stosunek, Po- 
czątkowo nie przekraczało to gra- 
nic zwykłej życzliwości dwojga o- 
sób obcujących ze sobą. To też 
pani K, nie zwracała na powyższe 
uwagi, a nawet cieszyła się bar- 
dzo, że między jej, młodszym od 
niej o lat 10, mężem a córką panu-| 
ją tak serdeczne stosunki. | 

Ale wkrótce z przerażeniem| 
skonstatowała, że te stosunki gru- 
bo wykraczają poza granice po- 
prawnych stosunków rodzinnych. 


Odkrgcie to było dla niej ciosem 


znalazł bardzo dowcipny sposóbłinnymi komendant Izydorczyk i 

pokrywania brakujących sum we | Żółtaszek. 

właściwym momencie. Po zbadaniu zebranego materja- 
W pierwszym rzędzie dla tych |łu sąd wyszedł z założenia, że wi- 

celów używał on z powodzeniem, na została podsądnemu udowod- 

pieniędzy, czerpanych z kasy am-| niona i po naradzie ogłosił wyrok 


bulatorjum polich państwowej, | skazujący go w pierwszym wypad- 
która również pozostawała podj ku na dwa lata więzienia, zaś w 
jego pieczą, w drugim zaś — szłyj drugim — na półora roku więzie- 


na ło pożyczki, zaciądane od o-jnia. Wobec zbiegu dwóch spraw 
sób prywatnych, Machinacje tego | ogłoszono łączny wyrok, skazują- 
rodzaju z pieniędzmi ambulatoryj-j cy Grzędę na 2 lata domu popra- 


nymi pozostawały przez dłuższy| wy z zaliczeniem aresztu prewen- 
czas niewykryte, gdyż ambula- |; cyjnego. 

torjaum miało swą własną księgo- | Cz 
wość,. t 


Dopiero zażalenia dłużników 
wzbudziły u bezpośrednich prze- 
łożonych Grzędy pewne podejrze- 
nia, to też postanowiono przepro=; 
wadzić rewizje obu kas jedno-| f 


r 


| « a an 
R dd ńdministracii 
W wyniku tego ustalono, że, W $ 
mendy pol, państw. okalc 10,000, [359 wszystkich 
złotych, oraz w kasie armbulato- NE < 
szających się. 
aresztowano fo, a sprawę skiero- A aue a ; í 
RP EE ZNA Wobec wyrikających nieporo 
gowy w Łodzi pod przewodnic- | zmuszeni podać do wiadomości 
twem sędziego Wilkowskieśo roz- Szanownych Inserentów naszych, 
przewodzie sądowym z badań! e a z 
świadków ustalono, że na cele te za pośrednictwem biura 
świadków 400 zł, i do dziś dnia su- 
my tej mu nie zwrócił. 


Grzęda zdefraudował w kasie ko- 
ogła- 
rjum zgórą 1,500 zł, wobec czego 
W dniu wczorajszym sąd okrę. | ZUmień, niniejszym widzimy się 
patrywał sprawę powyższą. Na|żę 
Grzęda pożyczył od jednego ze sę 
| „BIE 


zo bronił adwokat tgiura informacji Prasa», 
Jako p ERTE PAA zeznawali peron pern ar pęt a 
i znawz egielniana 
przełożeni oskarżoneśo, AEN g ) 


pismo nasze w żadnym 
.wypadku ogłoszeń nie 
przyjmuje. 


umieszczane ogłoszenia 


s |ro będziemy mosl: 
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Wrażenia z podróży po Polsce 


Powrót członków Komisji ligi narodów 


badającej nasze stosunki tranzytowo-komunika: 
cyjnej 


Świeżo powrócili z podróży po 
Polsce członkowie komisji tranzy- 
towo-komumnikzcyjnei ligi maro- 


f dów., Współpracownik jednego z 
i dzienników warszawskich udał się 
| do komisji z prośbą a podzielenie 


się wrażeniami z podróży, Przyjął 
imieniem komisji inż, Ir, G. PN w 
hoff : oświadaczył mu co następuje 

Zakcńczyliśmy właściwie dopie- 
To pierwszą część naszej pracy, 
Obeirzeliśmy co było do zobacze- 
la, ebecnie zaś przystąpiliśmy do 
pracy nad wysnucjem wniosków z 
tego, co widzieliśmy, Rozpatrzymy 


li zbadamy różne problematy, któ- 


re nam postawiono, poczem dopie- 
wypowiedzieć 
się ostatecznie. 


jest, naszem zdaniem, rzeczą dla 
przyszłości Polski wielce doniosła. 

Rzeczą naszą jest obecnie wy- 
nalezienie najskuteczniejszych 
środków dla osiągnięcia najpo- 
myślniejszych wyników. 

Jest to zadanie nie takie proste, 
przeciwnie, niezmiernie skompli- 
kowane, albowiem nietylko momen 
ty techniczne wchodzą tu w grę. 
Trzeba również wziąć pod uwagę 
sytuację ekonomiczną ; finansową 
kraju, którą również musimy spe- 
cjalnie przesiudjować, W obecnej 
chwili nie możemy więc jeszcze 
powiedzieć nic ponadto, 

Chcielibyśmy tylko raz leszcze 
zaznaczyć, że podczas całej naszej 
podróży po Polsce doznaliśmy 


Ale į dziś już możemy rzec zu- | wszędzie jak  najserdeczniejszego 


pełnie szczerze, że ogólne nasze 
wrażenie jest nizmiernie dodatnie, 
Naszem zdaniem, Polska posiada 
niestychanie drgodre warunki dla 


przyjęcia 1 wiele zainteresowania 
sprawami dróg wodnych, Jesteśmy 
przekonani, że uda nam się nakre- 
Ślić droge, którą najłatw ej będzie 


stworzenia sieci dróg wodnych, — | dojść do pożądanego celu, 


Stworzenie tych dróg wodnych 
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Zweglony trup w spalonej stodole 


Okrutna zbrednia 


Wieś Bendonin, powiatu radom- 
skiego, stała się widownią tajem- 
niczej zbrodni 

Oto onegdaj w nocy, mieszkań- 
cy wsi zostali zaalarmowani o- 
krzykiem „gore!', Czerwona łuna 
gorzała nad wsią. Okazało się, że 
stoi w płomieniach stodoła, nale- 
żąca do gospodarza Wojciecha 
Kowalskiego. Kto żyw pospieszył 
na ratunek, Stodcły jednak nie u- 


Przyczyną tego jest fakt, że za | dało się ocalić, spłonęła doszczęt- 


pod Radomskiem 
lié odrazu ze wszystkich stron, 
było jasnem, że została podpalo- 
ną, Przy usuwaniu zgliszcz, ku 
przerażeniu obecnych, znaleziono 
zwęglone zwłoki Kowalskiego. 
Trup był skrępowany tańcucha- 
mi. Według wszelkich danych, zo- 
stało popełnione okrutne morder- 
stwo, Poszlaki wskazują na rodzi- 
nę Kowalskiego, która dziwnie 
się podczas pożaru zachowywała. 
Policja prowadzi energiczne 


| nie. Ponieważ zaczęła się ona pa- | dochodzenia, 


Ale którędy weszli? Zamieszka- 
ła w kuchni kobieta nie mosła dać 
żadnych wyjaśnień, Jak twierdzi 
w nocy kilkakrotnie budziły ją 
rozmowy dzieci, do uszu jej jednak 
nie dobiegł żaden szmer podej- 
rzany 

Po dokładniejszych oględzinach 
wyszło na jaw, że w jednej ze 
ścian wybita jest dziura dostatecz- 
nej wielkości. by mógł przecisnąć 
się człowiek, Otwór prowadził do 
mieszkania p. Szlomy Małąckie- 
go, nauczyciela, który również ba- 
wi na letnisku, 

Tą drogą wtargnęli kasiarze, 
Drzwi od sieni otworzyli wytry- 
chem. 

Jak wynika ze śledztwa, wła- 
manie jest dziełem „mistrzów“ 
Nie zapomnieli wymyć  rękawi- 
czek gumowych w wodzie dla za- 
tarcia śladów wewnętrznych, 


bolesnym, lecz była wobec stwier- 
dzonego faktu bezradna. Usiłowa- 
ła perswazją, a nawet groźbami 
odwieść męża od bałamucenia jej 
córki, lecz lekkomyślny małżonek 
nie zwracał na słuszne wymówki 
uwagi Wreszcie, nie mając innej 
rady 
wywiozła córkę z domu 

i ulokowała ją w jednym z zakła- 
dów naukowych w Krakowie. 

Przed paru tygodniami, uważa- 
jąc, że czas zrobił już swoje i Íre- 
na zapomniała o swej miłości do 
ojczyma, przywiozła ją z powro- 
tem do domu. I rzeczywiście, ku 
swej radości, zauważyła, że za- 
równo jej mąż, jak i córka wza- 
jem unikają siebie, Było to jednak 
pozorne, 
h Wiarołomny mąż į nieczuła cór- 
a 

spotykali się ze sobą pokryjomu 
i podczas jednej z takich schadzek 
uplanowali ucieczkę, wykonaną 
przed trzema dniami, 

Nieszczęśliwa żona i matką po- 
prostu szaleje z rozpaczy. 


biuro reporfarsko-zygłeszeniowa 


„BIP” 


nie pokrywa należności 
co zmusiło nas do 
przeciwko niemu ma drogę sado- 
wą i przystąpienia do egzekucji, 
> Mimo to jednak, „Bip” POZY kowa oblegli brzegi Luciąży, 
je od różnych instytucji, oraz firm | nrzy wodze szukać ochłody. 
i osób prywatnych ogłoszenia do 
„Głosu Polskiego”, które w spo- 
si pośle sej; z posrednictwem zamieszkała tam na letn'sku. 
osób trzecich, stara się przemycić Zebrani przyglądali sę kapia- 
na łamy pisma naszego. Gdy ied-| cym, gdy wtem rozległ się stra- 
nak tego rodzaju operacja „Bip'o'- szny okrzyk, mrożący krew w ży- 
wi“ nie udaje się, wówczas w spo- łach; ujrzano p, Frenklówną toną- 
sób, szłkodzący pismu, tiomaczy = POR RA ona 
nieulkazywanie się w „Głosie pi Wśród zebranych na brzegu po- 
skim“, przyjętych przez niego 0-| wstała panika, wszczęto alarm, 
głoszeń. lecz nikt nie piośpieszył nieszczę- 
W celu uniknięcia tego rodzaju Śliwej na ratunek, 
A ig A „| Przypadkowo przechodziła tam- 
NPA PR OEDKA konie. | tędy p. Wanda Szałańska, uczeni- 
mie prosimy Szanownych Klijen- 
tów, by swe ogłoszenia dawali 
bezpośrednio do administracji pi- 
sma naszego nie posługując się mi 


wystapienia 


pielą w rzeczce, Wśród tych ostat 
inich znalazła się p. Frenklówna, 


średnictwem ani biura „Bip“, ani 
p. Najgoldberga. 

Nie możemy bowiem, wiedząc 
zgóry, że jesteśmy narażeni na 

Z Grudziądza donoszą: 

Przypadek zrządził, że władzom 
naszym udało się wykryć i udo- 
wodnić bezprawie niemieckiego 
konsulatu w Gdańsku, który ze 
szkodą dla naszego skarbu ułat- 
wiał wyjazd z Polski do Niemiec 
bez paszportów. Oto parę dni te- 
mu przytrzymano w Tczewie oby- 
watetkę polską, Elżbietę Schó- 
neichową, która w przejeździe z 
Gdańska ku granicy niemieckiej 
"ZR ŁAG 


straty ze strony niewypłacalnego 
biura, ogłoszeń, dawanych nam 
przez „Bip'a”, drukować 


Riiminisfracia dziennika 


„GŁOS POLSKI” 


(Wydział Ogłoszeń) 


BR 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (480). Godz. 15,00 — 15.15|nemiu opery obiazdowej dr. Wierzbic- 


— komumikat handlowy, godz. 17,00 —ł kiego, przy udziale pp, Korwin-Szyma- 
17,25 — odczyt z cykłu: „Najnowsza | nowskiej, Zofj Zabiełło, Zofii Ułrich, M. 
historja Polski“ prof. H, Mościcki, godz.| Sałechiego i Z. Nowina-Witkowskiego 
17.30 — 18,30 — koncert orkiestry, z.lpod dyr. prof. T. Mazurkiewicza, 

18,30 — 19,30 — bajki dla dzieci w wyk.| Daventry (1600). Godz. 11,45—13,45— 
pp.: Czerniawskiej, Dobrowołskiej, Pa-| koncert kwartetu i msmery solowe, g. 
wławskiei, Tatarkiewiczówny, Herza l 
Nawrockiego, godz. 19,30 — 19,40 —; koncert orkiestry symfonicznej. 
variete, godz. 20,00 — 20,15 komunikat | Berlin (505), Godz. 17,00 
rolniczy, godz. 20,30 — 22,00 wieczór į koncert. 


l operowy: „Fanst* Gounouda w, wyko- 


18,45 — muzyka taneczna, zodz. 21,30 —|da wszystkich 


| . ~ 
|Bohaterstwomłodejharcerki 


Cziernastołetnie dziewczę wyratowało 
z rzeki tonącą Kobietę 


W tych dniach gdy panował tro=|ca czwartej klasy gimnazjum p 
pikalny upał, liczni letnicy z Piotr- 
aby | dziewczę, nie namyślaląc się 


Heleny Trzcińskiej,  Bohaterskie 
am 


spie- 


Czternastoletniemu dziewczęciu 
przypadło w udziale wyciąśnięcie 
z głębin rzeki dorosłej panny, kur 
czowpo chwytającej się swei wyba- 
wicielki. 

Po krótkiem zmaganiu się z ży- 
wiołem, ujrzano, jak bohaterka 
orzypływa do brzegu wraz znie- 
przytomną panną, która niebawem 
odzyskała przytomność. 

Scena powyższa wywarła na o- 
becnych wstrząsające wrażenie. 

W miejscu, w którem zdarzył 
się wypadek głebokiość wody do- 
chodzi do 4+ch metrów. 


chwili, wskoczyło do rzeki 


Niektórzy rozkoszowali się ką-|szac na ratunek tonącej. 


—ogo— 


Skandaliczne nadużycia 


Konsulat niemiecki w Gdańsku wysyłał 
polaków zagranicę bez paszportów 


legitymowała się zaświadczeniem 
na prawo przekroczenia granicy 
niemieckiej, wystawionem przez 
niemiecki konsulat w Gdańsku. 
Schóneichowa przyznała się, że 
nie mogąc uzyskać ulgowego pa- 
szportu zagranicznego, za poradą 
znajomych, pod tym względem le- 
piej niej poinformowanych, 1t 
dała się do Gdańska i tam w kon- 
sulacie niemieckim, bez żadnych 
trudności, wystawiono jej prze- 
pustkę, Chciała jechać do Królew- 
ca, lecz przez pomyłkę wsiadła dc 
pociągu, idącego do Polski 
Konsułat niemiecki w Gdańsku, 
który stałe tego rodzaju bezpra- 
wia wzgłędem naszego skarbu u- 
prawiał, kierował wszystkich wy- 
jeżdżających kolejką gdańską do 
Malborga, skąd już ztrpełnie swo- 
bodnie, bez kontroli ze strony 


władz polskich, mogli wyjeżdżać 

miejscowości w 

Niemczech, Obecnie dzieki nier- 

i 19,30 —|wadze i nieostrożności Schónei- 

chowej, niemieckie bezprawie wy” 
yna jaw, 


saroz POLSKI” 
Lódź 
21 lipca 1926 r. 


zahypoteliowanie 5 proc. własności nie 
ruchomej 


Plany stworzenia funduszu na kredyt inwesty: 
cyjny dla rolnictwa 


Swojego czasu poruszono spra*' 
wę zmiany podatku majątkowego 
w dzisiejszej formie, by w jego 
miejsce zaprowadzić stały tego ro- 
dzaju podatek, w mniejszym stop- 
niu obciążający nasz organizm ģo- 
spodarczy, Obecny zaś rząd za- 
tmierza wogóle skasować ten po" 
datek. W jego miejsce ma się wpro 
wadzić ciekawy dziwoląg. Powstał 
bowiem projekt, aby po skasowa- 
nia podatku majątkowego, zahy- 
potekować na niermchomościach 
przemysłowych i rołniczych 5 pro- 
cent wartości szacimkowej, usta- 
łonej przy wymiarze podatku ma- 
jątkoweśo, Te 5 procent szacunku 
obciążyłoby nieruchomości przez 
pewien okres czasu, np. przez lat 


20 i byłyby oprocentowane na 2| 


procent rocznie, 
Pobierane od sum zahypotykc- 


wanych 2 proc. każdorazowe raty 


hypotecznełoraz wcześniejsze spła 
canie hypoteki przez niektórych 
płatników, dałoby w rezultacie 
co toku poważny iundusz. 

Specjalna ustawa gwarantować 
ma nienaruszala'ść tego funduszy 
nz cele budżetowe i określić jako 
jego wyłączne przeznaczenie: kre- 
dyt inwestycyjny d!a rolnictwa. 

Przytoczone tu szczegóły są 
zbyt fra$mientaryczne, aby można 
było już wyrobić sobie jasny sąd 
o zamiarach rządu w tym kierum- 
ku. Nie zdaje sie jednak, by na tej 
drodze możnaby utworzyć poważ* 
niejszy fundusz inwestycyjny dła 
rolnictwa, który pomyślany byłby 
jako tani kredyt długoterminowy 
dla tej gałęzi produkcji, chociaż 
sama myśl skasowania podatku 
majątkowego ma poważnych zwo- 
lenników śród misrodajnych czyn- 
ników, 


RPNE 


Konkurencyjne zabiegi 


Niemieckie ataki na 


polski eksport węgla 


W prasie gospodarczej niemiec-;gielska i westfalska, będą dążyć 


kiej pojawiają się prawie 
dzień wiadomości wskazujące sy» 
siematycznie, jakoby polskie gór- 
nictwo, zwłaszcza 
plamowo dążyło do trwałego opa- 
nowania terenów, na których wę- 
dicel angielski miał pewnego ro- 
dzaju monopo ytu. Rozchodzi 
się przedewszystkiem o Skandy- 
nawię, Niemcy usiłują dowieść, że 
Polska zdobywa ten teren wyłą* 
cznie dzięki stosowaniu niskiej ta- 
rvfy kolejowej 


Cel tej propagandy — a syste- 
matyczność tych informacji już 
ma charakter propagandowy — 
fest jasny. Idzie o to, aby w An- 
ślji rozpowszechnić przekonanie. 
że Polska działa nielojalnie na 
trwałą szkodę Anglji, to może się 
przydać w przyszłości, Przywód- 
cy górników, jak też przedsiębior 
cy angielscy propagują coraz ży- 
wiej ideę międzynarodowego po- 
rozumienia w. sprawie produkcji 
węgla i skontyngeniowania ryn- 
ków zbytu. Frank Hodges prze- 
powiada, że w niedługim czasie 
rząd angielski podejmie  inicjaty- 
wę, aby doprowadzić do układu 
międzyeuropejskiego w sprawie 
zaprowadzenia zupełnie jednoli- 
tych warunków pracy w europej- 
skiej produkcji węgla. 


Tak, czy owak jest rzeczą pra- 
wdopodobną, że będą czynione 
próby podziału stref zbytu mię- 
dzy produkcją 


że istnieje pewna 


tym kierunku, Obie grupy, an- 


górnośląskie, ' 


angielską i west- więc garszej organizacji 
talską. Po stronie niemieckiej tak | towej 


dzień w ido tego, aby inne obszary produk 
cyjne ograniczyć przymusowo do 


zaspakajania potrzeb  lekalnych, 
a więc polski Górny Śląsk tylko 
do szczupłego obszaru austrjacko- 
węgiersko-rumuńskiego, 

Je faktów nie można ukryć. 
Ostatnie sprawozdanie pruskiego 
ministerstwa handlu przyznaje naj 
wyraźniej, że wielkie ożywienie 
eksportu ogólnego z Niemiec za- 
wdzięczają Niemcy przedewszyst- 
kiem strejkowi angielskiemu, 
czerwcu już wzmógł się nawet 
eksport węgla brunatnego. Wy- 
wóz wyrobów metalowych i in- 
nych także się ożywi dzięki strej- 
kowi. W zagłębiu Ruhry przekra- 


cza dzienne ycie znacznie 


najlepsze wyniki zeszłoroczne a 
równocześnie spadły zapasy na 
zwałach w całości prawie o 
1.800.000 tonn. 

Pruskie ministerstwo handlu 
przewiduje, że po ukończeniu 
strejku angielskiego rozpocznie 


się ostra walka między produkcją 
angielską niemiecką i górnoślą: 
ską, oraz amerykańską, która o- 
panowala ostatnio rynek śród- 
i ziemnomorski, 


Jak widać górnictwo westfa|- 
skie an: na chwilę nie spuszcza 
dalszych celów z oczu i przygo- 
towuje taktycznie już dzisiaj atak 
na eksport polski, który geogra- 
ficznie i z powodu młodszej, a 
ekspor- 


tak znajduje się w utrud- 


skłonność wjnionych warunkach współzawod- 
| nictwa. 


=—Ó00<== 


Dlaczego mamy drogi cukier? 


Jak nienormalne stosunki panu- 
ją w naszym przemyśle cukrowni- 
szym, świadczą następujące cyfrv: 

Koszt wyprodukowania 100 kg. 
eukru waha się ad 43.12 zł, (więk- 
sza cukrownia) do 80.10 złotych 
fmałej, Cena sprzedażna na ryn 
ku wewnętrznym wynosiła od 
81,22 złot. do 93,71 zł, za 100 kg, 
cena zaś na eksport — 29,80 złot. 


Zysk od sprzedaży produktu na 


+ 


Jedna zaledwie cukrownia wv- 
kazała w bilansie zyski, pozostałe 
5 — straty. 

Koszta wynagrodzenia wyższej 
administracji j urzędników w sto- 
sunku do robocizny, wahają sie 
od 38 do 106 proc., czyli, że są 
cukrownie, w których wynagro- 
dzenie administracji przewyższa © 
6 proc, koszta robocizny, 

Statystyka ta nie potrzebuje 


rynku wewnętrznym wahał się od;chyba żadnych komentarzy. Jeże- 


1.90 do 38,87 złotych za 100 kg.,i 


strata zaś na eksporcie od 13.33 
do 56.30 złot, na 1DO kg. 
Efektywne zaś straty 


li zaś weźmiemy pod uwagę, że 
podobne stosunki panują i w in- 
nych gałęziach naszego przemysłu 


wahałyjto będziemy mieć prawdziwy © 


się od 8.11 do 22.60 zł, na 100 ky.ibraz drożyzny naszej produkcii 


ssroduktu. 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWĄ, 20 lipca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nia były następujące: 

Dolary 9.15 

Holandja 370.75 

Belgia 21.10 

Londyn 44,86 

N. York 9.20 

Paryż 19.40 

Szwajcatja 178,60 

Wiedeń 

Włochy 30.59 

Pożyczka dolarowa 65.— 

Pożyczka konwersyjna 43.— 

4 i pół próc. listy zastawne 
ziemskie 31.50 


ńlełda aktjowa 


Bank Polski 83 — 78 — 82. 
Bank Dyskontowy 6 
Bank Zarobkowy 4,55 
Bank Zachodni 1,10—1,15 
Brovn Bovery 0,75 
Chodorów 5,15—5,20 
Częstocice 1,10—1,35—1,20 
Michałów 0,20—0,24 
Kijewski 0,16 

Siła i światło 0 28—0.29 
Czersk 0,34—0.35 
Gosławice 1,85—1,90 
Cukier 2,40J—2,95—2,85 
Łazy 0,12 

Wysoka 250 

Nobel 2,40—2,50 

LHpop 0,76—0,85—0,83 
Norblin 0,93—1—0,99 
Ostrowieckie 5,60—6,50 
Pocisk 0,70—0,72 
Starachowice 1,46—1,70—1.67 
Zieleniewski 11,40 —11,35—11,40 
Żyrardów 10,25—0 75 
Hahberbusch 6,75 

Fieley 0.40—0.42—0,41 
Węgiel 63—66 

Pitzner 1,40 

Modrzejów 2,90—3,20—3,1 = 
Ortwein 0.12 

Parowozy 0,220,25— 0,%0) 
Rudzki 1,07—1,18 

Ursus 0,80—0,85 
Borkowski 0,75—0,80 
Spirytus 2,25—2,35 


Motowania złotego: 


W dniu 20 lipca 1928 r, 


Za 100 złotych: 
Zurych '56.50 
Berlin 45 85— 46.54 
wypł na Warszawę 45.75—45 97 
Katowice 45.65 — 46,12 
Poznań 45.75 — 45,97 
Gdańsk 56.55 — 56,47 
wypł. na Warszawę 56.25-56.5/ 
Wiedeń 77.05—77.50 
3 banknoty  76.80—77.90 
Londyn za 1 funt szt, 45,50 
Praga = 


Drzędowa giełda giańcka, 


GDANSK, 20-go lipca — (Pat) 


Na dzistejszem zebraniu gieldy zdań - 

skiej notowano w guldenach gdańskich: 
100 złotych polsk. 56.23—56.42 
100 mk. Rzeszy 122 497-422.805 
100 dolarów 515,10—515,40 
czek na Londyn 5.00 
Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 56.25—56,57 


Notowania giełdowe w Londyale. 


LONDYN, %-go lipca (Pat) — 


Zamknięcie giełdy. 


Nowy-Jork 4,865 
Holandja 12.09 
Francja 259.12 
Belgja 227 00 
Włochy 143.12 
Niemcy 20.455 
Szwajcarjs 25,12.— 
Hiszpanja — 
Portugalja 2,55 
Danja 18.55 
Norwegja 22.18 
Praga 164,25 
Wiedeń 54,40 
Warszawa 45,50 
Helsingfors 195,12 


Notowania giełdowe w Paryża. 


PARYZ, 20 lipca (Pat) Zam- 
knięcie giełdy 
Londyn 258.50 
N, Jork 49.25 
Włochy 155 50 
Szwajcarja 453, — 
Belgja 108,— 
riszpanja 172.— 
Holandja = 


ANDLOWA 


niężny Czy nastąpi ponowna zniżka 
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oficjalnego Kursu dolara? 


Kurs prywatny spadł poniżej Kursu ofi- 
cjalnego 
Dalsza poważna zwyżka akcji 


Dzieś wczorajszy przynióst dal-|nych dolarami obracano po 9.16 w 
szą zniżkę kursu dolara  w|płaceniu, 9.18 w oddawaniu, Przy 
obrotach pozagiełdowych, Oficjal- | minimalnej ilości dokonywanych 
ny kurs dolara na giełdzie war-|tranzakcji kurs obniżył się, wyno- 
szawskiej nie uległ wczoraj zmia- |sząc wieczorem 9.13 w płaceniu 
nię, wbrew krążącym  pogłoskom 9,15 w oddawaniu, zdradzając dal- 
o zamierzonem przez Bank Polski |szą tendencję zniżkową, Z War- 
dalszem obniżeniu kursu ołjcjal- |szawy donosza o poziomie kursu 
nego. Pogłoski o zamierzeniach |prywatnego 9,12 „y płaceniu, 9.13 
Banku Polskiego powstały, jak się|w cddawaniu, W ten wiec sposób 
zdaje, z tego powedu, że i na gleł-|o ile Bank Polski nie obniży w 
dach zagranicznych miała ostatnio | dniu dzisjejszvm kursu, który pla- 
miejsce poprawa kursu złotego, —|ci za dolary (9.73), czarna ziełda 
Obecnie daje się zaobserwować najznów odbędzie pielgrzymkę do 
giełdzie warszawskiej znaczne | kas Banku Polskiego, by oddać tam 
zmniejszenie się zapotrzebowania | posiadane zapasy obcych walut, 
na waluty obce ze strony banków | Na giełdzie akciowej miata 
dewizowych, I tak dzienne zapo- | miejsce w dniu wczorajszym pono 
trzebawanie, które do niedawna|wna zwyżka prawie wszystkich 
wyrażała się cyłrą 300 tysięcy do- j akcji. 
larów, ohecnie nie przekracza 150] Nieznacznie stosunkowo zwyż» 
tysięcy, a w razie nieobniżenia kur | kowały akcje Banku Polskiego 
su oiłcjałnego banki dewizowe |(do zł, 82), natomiast niektóre ak- 
przestaną zakupywać waluty najcje przemysłowe, jak Cukier i Sta- 


giedzie, rachowice wykazały 20 procento- 
Kurs bowiem prywatny wczoraj| wą zwyżkę, Obroty dokonywane 
w godzinach  przedwieczornych | akcjamj są dość znaczne, dotych- 


czas jednak nie dało się zauważyć 
zainteresowania się akcjami ze 
stromy szerszej publiczności, (rz). 


spadł poniżej poziomu kursu ofi- 


ego, 
Na prywatnym rynku walut ob- 
cych w Lodzi w godzinach poran- 


ə "OR" e 
Panika walutowa w Paryżu 


PARYŻ, 20 lipca. (A, T., E.) — | nieważ kupcy czekali na zwyżką 
Wczoraj podczas, gdy Herriot z|cen i dopiero dziś, po zwyżko- 
trudem doprowadzał do końca ro- | wych cenach, zamierzają sprze» 
kowania w sprawie rządu, miesz-| dawać, Ceny w oknach wystawo- 
kańców Paryża ogarnęła gorączkaj|wych zostały wczoraj szybko pod 
spekulacyjna. Pod wpływem wia-| wyższone. W kołach finansowych 
domości z giełdy o wzroście kur- ; utrzymują, że zwyżka dolara zo 
su dolara z 200 franków na 225, stała spowodowana sztucznie, aby 
tłumy ludzi rzuciły się do kas o-|przyspieszyć akcję Herriota. 
szczędnościowych i banków wy-) Chciano wywołać przez podbi- 
cofując pieniądze i kupując obce;cie kursu dolara nastrój sztucznej 
waluty. | paniki i zmusić wahających się po” 

W wielkich domach towaro-| lityków do szybkiej decyzji. 
wych wstrzymano sprzedaż, po- 

——000— 


Olbrzymie elewatory zbożowe 
dla Polski 


Dwie umowy Banku gospodarstwa Krajo- 
wego 


Z pożyczki świeżo zawartej! 
przez Bar% gospodarstwa krajo- 
wego z firma „Ulien and Co,” oko- 


Firma duńska wniesie 30 pro» 
centów kapitału eksploatacyjnego 
e nowem towarzystwie akcyjnem 


ło 3 n ljonów dciarów  przezna-|elewatorów i czynnie będzie 

czonych jest na inwestycje  pu*jwspółdziałała przy ich budowie, 

bliczne. przysyłając do Polski swych fa- 
Jak się dowiadujemy, suma  ta|chowców. 


ma być całkowicie użyta na bu- 
dowę  elewatorów zbożowych, 
których brak Polska dotkliwie od- 
czuwała i których budowa umożli- 
wi wreszcie normalne finansowa-| 
nie zbiorów, 

W związku z budową elewato- 
rów Bank gospodarstwa krajowe-| *, i 
go nawiązał kontakt z wielką fir-|7W Oraz ich typy. 
mą „Eriksen i Christensen" w Es-| Typ elewatorów polskich must 
bjerg, jedną z najstarszych i najso- | uwzględnić potrzeby eksportowe 
lidniejszych firm zbożowych w Da-|i wewnętrznego naszego rynku. 
nji. 


OOO 
SekKwestr Kont w P. K. P. przez 
urzędy podatkowe 


Jak podają pisma warszawskie, |wanaj zapisana na ich konto. 
ministerstwo finansów  rozesłałoj Wśród kupców ten sposób e- 
do urzędów podatkowych w kraju|gzekwowania podatków wywołał 
cyrkularz, aby w celu przyspie-|wielkie zaniepokojenie, gdyż na- 
szenia ściągania zaległych podat-|gty sekwestr pieniędzy, przezna- 
ków zaprowadzono dokładniejszą czonych często na spłatę weksli, 
kontrolę dochodów osób, zalega-;stawia często kupców w bardzo 
jących w opłacie. trudnem położeniu. 

Specjalni urzędnicy mają co-| Sekwestrowi ulegają pieniądze, 
dziennie być deleśowani na pocz-|nadchodzące przez P. 


Kapitał eksploatacyjny będzie 
określony w wysokości 300 — 400 
tys. dolarów. 


W sierpniu przybędzie do War“ 
szawy delegacja techniczna firmy 
„Eriksen i Christensen", która © 
kreśli miejsce budowy  elewato' 


oraz 
tę, P. K. O. i do banków, w celujsumy z inkasa weksli, gdyż pie- 
sprawdzenia, dla kogo z zalegają-|niądze te uważane są za własność 
cych w płaceniu podatków nade-|adresata. Pieniądze natomiast, 


szły pieniądze. Pieniądze te mająjktóre nadchodzą jako zaliczki na 

być obłożone sekwestrem, towar, nie mogą być sekwestro- 
W ostatnich dniach zasekwe- |-wsne, gdyż wysyłający może ich 

strowano w wielu miastach pie-|żądać z powrotem, jeżeli adresat 

niądze, które nadeszły przez P. K.|nie wysłał towaru , 

O., osoby zaś, do których pienią*| Uważamy, że tego rodzaju me- 


dze były adresowane, otrzymały z|toda ściągania podatków jest błęd- 
urzędu podatkowego pokwitowa-|na i w konsekwencji więcej przys 
nie. że suma została zasekwestro-lniesie szkody jak pożytku. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
21 lipca 1926 r. 


W związku z wyjazdem drtży- 
ny robotniczej na święto sportu 
robotniczego we Wiedniu, które 
odbyło się w dniach od 4—11 
lipca p. Jerzy Michałowicz, kie- 
rownik ekspedycji udzielił przed- 
stawicielowi jednego z  dzienni- 
ków warszawskich garść szczegó- 
łów o tych zawodach. 


— Jaką rolę odegrali zawodni- 
cy polscy we Wiedniu? — było 
pierwsze pytanie? 


— Drużyna polska. która wyje- 
ichała do Wiednia, składała się z 
śreprezentacji piłkarskiej klubów 
robotniczych, lekkoatlety Kamiń- 
skiego, biorącego również udział 
w rozgrywkach piłkarskich oraz 
2 zespołów górnoślązaków: gim- 
nastycznego i piłki ręcznej. Bez- 
sprzecznie największą rolę ode- 
grali nasi piłkarze, o ich roli więc 
naprzód opowiem. 


Nazajutrz po przyjeździe do 
Wiednia mieliśmy już naznaczony 
ierwszy nasz mecz turniejowy, 
Prz równocześnie pierwszym 
naszym wystepem na gruncie za- 
granicznym, Wylosowaliśmy w 
rundzie Austrję, podczas gdy Cze- 
chosłowacja miała grać z Niemca- 
mi, Po dwóch dniach miał się ro- 
zegrać finał o pierwsze i drugie 
miejsce między zwycięzcami po- 
wyższych zawodów. 

Pierwszy nasz mecz z reprezen 
|tacią Austrjji wygraliśmy w sto- 


saeni] i ta Ua | a z m 


Sezon pływacki nietylko u nas wyników męskich, Wielką popu- 
dochodzi do zenitu, Z zagranicy  larnością cieszą się skoki z wieży 
ciągle nadchodzą wiadomości oļi trampoliny, trudne niejednokrot- 
zawodach, rekordach i zwycię- nie, ale zawsze bardzo efektowne. 
stwach. Sport pływacki jest obok; Angielka miss W. Smith z Di-| 
tennisu najbardziej odpowiednim ving Club demonstruje nam wła- 
sportem dla pań i w tym sporcie śnie efektowną „jaskółkę” z wie- 
kobiety najbardziej zbliżyły się do ży 5-metrowej, 


w tabeli mi- 
ktub Tury- 


miejsce 
zajmuje 


Pierwsze 
| strzowskiej 


Dział urzędowy Ł.O.Z.P.N. 


Komunikat Wydziału G. i D, NM 33 


1) Zweryłfikowano zawody [I-ej | dwa punkty dla È. K. S$; Ł. K, 
rundy o mistrzostwo klasy A: |-£1.1.5S.G„ wynik 5:2 i dwa;3 bramek 8:34, 
Turyści — Widzew, wynik 2:1 || punkty dla Ł. K. S.; Widzew —| 
dwa punkty dla Turystów; Tury-| Union, wynik 1:1 i po jednym] 


stów, zdobywając 16 okt., stosu- 
inek bramek 37:8; 2) Ł. K. S: pkt. 
115, bramek 39:10, 3) Ł. T. S. G, 
pkt, 9, bramek 26:29, 4) Widzew 


pkt. 9, bramek 17:25, 5) Union 


Tytuł mistrza klubów klasy A 


nen |stawili się, 


S.| pkt, 8, bramek 10:31; 6) Siła pkt.|drugi mecz, podctas gdy my trzeci 


sunku 4:1, zupełnie zasłużenie, 
gdyż drużyna nasza grała znacznie 
lepiej aniżeli spodziewaliśmy się, 
Szczególniej dobrze działał atak, 
środkowy pomocnik Babraj oraz 
bramkarz. Właściwie wygraliśmy 
ten mecz w wyższym stosunku, 
ale wyjątkowo słaby sędzia nie 
przyznał nam 2 bramek, 

Nieoczekiwane nasze zwycię- 
stwo wywołało ogólne zacieka- 
wienie, a serdeczne przyjęcia, ja- 
kiego wszędzie doznawaliśmy, za- 
mieniło się w owację, gdy okaza- 
ło się że coś nie coś już potrafi- 
my. 

W tym samym dniu Niemcy bi- 
ją Czechosłowację w stosunku 
3:1, po grze, w której okazało się 
że są bezsprzecznie najlepszą dru 
żyną na turnieju, Tak więc finał 
miał się rozegrać między nami a 
Niemcami, 

Na drugi dzień, korzystając z 
pizerwy umówil śmy się rozegrać 
spotkania towarzyskie: my z Cze- 
chosłowacją, Niemcy zaś z Au- 
strją. Po raz pierwszy barwy dru- 
żyny polskiej ukazały się na boi- 


T|sku W. A. C'u. Mecz ten grała na- 


sza drużyna również amb'tnie, ale 
przeciw doskoxałecj grze drużyny 
czetk.ej, stojącej na tym poziomie, 
co nasza Cracovia. Nic poradzić 
nie mogliśmy i przegraliśmy osta- 
tecznie w stosunku 4:1, będącym 
dla nas rezultatem zaszczytnym, 
Austrjacy na mecz z niemcami nie 
jakby obawiając s'e 
zbyt wysokiej porażki, 

Że przewidywania austrjaków 
były słuszne, przekonalkśmy się 
nazajutrz na własnej skórze, ho- 
wiem w spotkaniu finatowem z 
niemcami ulegliśmy w wysokim 
stopniu 12:0, przyczem warto za- 
znaczyć, że przeciwnicy nasi grali 


z rzędu, mając ponadto szereg grar 
czy bądź kontuzjowanych, bądź 


ści — Union, wynik 3:0 i dwaj punkcie dla obu drużyn; Ł, K, S. Ł. Z. O. P. N. na rok 1926 zdobył tež grających nie ma swoich pozy- 
punkty dla Turystów; Ł. K. S. —; —Widzew, wynik 7:1 i dwa punk-; klub: Turystów, natomiast Siła|< jach. 
Siła, wynik 5:0 i dwa punkty dla| ty dla Ł, K. S, Turyści — Siła i spada automatycznie do klasy B. Jednak przegrana ta nie zdołała 


Ł, K. S; Widzew — Ł, T, S. G. | wynik 9;0 i dwa punkty dla Tury-; 2) Wzywa się da W, G. i D. gra- 
wynik 4:2 i dwa punkty dla Wi-j} stów; Union — Siła, wynik 1:0 1|cza Kirszbauma, oraz kierownika 
dzewa; Ł, T. S. G, — Turyści, wy-;, dwa punkty dla Unionu; £. T. S.| 

nik 3:0 i dwa punkty dla Ł. T. S,|G. — Siła, wynik 3:2 i dwa punk- 


G.; Widzew — Siła, wynik 2:2 ij ty dla Ł. T. S, G; Turyści — Ł.| nieni winni się stawić do wydziału 
po jednym punkcie dla obu dru-| K. $, wynik 2:1 i dwa punkty dla; w oznaczonym terminie pod rygo- 
żyn; 


S. — Union, wynik 6:1 i Turystów. ' rem kary. 


zaćmć faktu, iż na turnieju 


tym 
zajęliśmy drugie 


miejsce przed 


sekcji piłki nożnej Ł. S. G. Siła na Czechosłowacją i Austrią, co jak 
dzień 23 b. m., godz .20. Wymie- ina pierwszy nasz występ 


zagran - 
czny stanowi sukces nie mały, 

— A jaką rolę odegrali inni za- 
wodnicy drużyny polskiej? 


amar ZAWIADOMIENIE.) 27 mes 
ta” D 3 : ' Zygmunt 

s z4 N niejszym zawiadamiam Sz 
| G 0 Zi 34 | Klijentelę, iż inkasent mój Juljusz 
m. | Witt, z przedsiębiorstwa mego 
w |wystąpił, przeto upraszam Sz. Kli- 
„ ijentelę pilników do powtórnego 
|nacinania oraz inkasa na moją fi- 


podaje do wiadomości ogółu ubezpieczonych, 


f A É Sep czowych. 
iż wszelkie roszczenia pieniężne, powstałe 


z tytułu zwrotów za pomoc lekarską, udzie- |f|rme ie mu nie udzielać. i od 4-7. 
laną w.okresie bezrobocia lekarzy należy AŻ HILIUSZ NOWACKI Piramowicza 11. 
zgłaszać pisemnie do Centrali Kasy, ul. Wól- r erd MARY 


FABRYKA PILNIKÓW 


czańska 225, najpóźniej do d. 31 lipca 1926 r. & 
$1 3883-3 Łódz, ul. Wodna Nr. 15. 


Podania składane po terminie powyż- 
szym rozpatrywane przez Zarząd Kasy nie 
będą, a wszelkie roszczenia z czasu bezrobocia 
uznane zostaną za ostatecznie zlikwidowane, 


Łódź, d. 20.VII 1926 r. 


RASA CHORYCH m. ŁODZI 


(—) Dr. Samborski (—) F. Kałużyński ;$!*r: 
p. o. Dyrektor Przewodn. Zarządu, 6%) Bliższych informacji udziela p. Le- 
„SSM | benhaftowa, ul.Traugutta 5, tel. 2-14, 

MOWY MAKS |do g. 11 r. i 2—5 p.p. 


OGŁO SZENIA 


PET 


weneryczne, 


(Benedykta). Tel. 
3863—2 | 43.62, 485 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłaszenie 50 groszy. 


Zielona 41. Informacje: 3—4. 3884—1-n 


l f A 8. RAL KUPIE ; : MŁODA INTEL, WDÓWKA ODNAJMĘ 
NAUKA IWYDHOWANIE:| BARZE A A JE poszukuje zaraz pokoju umeblowanego |pckój z kuchnią lub bez. Piotrkowska 
z W a ETEA j iub bez z oddzielnem wejściem. Cena od Nr. 128. Nowicka. 00 
WZNOWIŁEM aaa pi umowy. Oferty pod „Młoda wdówka" É 
3% raa AEM ; i] | Prosze składać do administr, „Głosu”. 
rece — egzaminy. aes, Sin. O DORADE MIESZKANIA | || 0 sec i DONIESIENIA ROZM. , 


4 


ENEE ENA S E TTO 


POKOJU UMEBLOWANEGO SŁONECZNE MIESZKANIE 


możliwie z oddzielnem wejściem u przy- į PTZ) Piotrkowskiej w śródmieściu. 4 Do- 


KUPNO i SPRZEDAŻ ! 


4 
41 
t7 


$4 zwoitej miodci kobiety poszukuje Na- | koje z kuchnią, wygodami. wanna, tele- 
z Ę ;tycumiest młody człowiek, biuralista dla | tonem ga» EOAR EAI 
CIECHOCIŃSKĄ Sól po 2, eK, Uiuralista dia | fonem, gazem. clektrycznością, umeblo- 
J I 0 | siebie wraz z 3-letnią dziewczynką, 


Z: 


kąpielowa. począwszy od 50 kz. nabyć ; całodziennem utrzymaniem lub bez. Ce- | VANE DWORNA, a peang; a 
można pu cenach salinowych w hurtow-| na od umowy. Oferty pod „Uczciwość”, $Y sub .1200* do administracii „Głosu“. 
mi „Granit“. Zielona 11. „Głosu*  3885—1-m * 3878—3-m 


3882—1-k; proszę składać do 


Redaktor i wydawca: Marceli Sacha 


„Datyner 


Choroby nerek, pę- 
cherza t dróg mo- 


[na pralnia i farbiarnia, 
*|szenia z odpisami świadectw pod „Far 

3 do Biura ogłoszeń Stattera, 
5777—] 


Przyjmuje od 1—2 


Tel. 48-95. 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 


przyjmuje codzien» 
nie od 5—7 i pół 
po poł, wniedzie- 
le i święta od 10-11 


6-g0 Sierpnia 1 


—5 


DROBN 


a 


FARBIARZA ZDOLNEGO 


piarz", 
Kraków, Rynek 8. 


1.4 


LPIKIELNY 


+ weneryczne 
cherza | dróg mo. | Lezenie Rentgenem 
czowych. kwarcową lampą 
przyjm. od 9—10 i | Nawrot AE 7. 
od 4—7. Telefon 28-07. 
NAWROT 8. 


Teleton 19—90 ' 


BACZNOŚĆ! 


Firma „Kryształ* Łódź. Piotrkowska 97, 
przyjmuje wszelkie roboty: czyszczenie 
szyb wystawowych. fabrycznych i pry- 
watnych domów. cyklinowanie. druto- 
wamie i froterowamie posadzek. sprza- 
tanie biur i mieszkań. Ceny przy- 
stępne, 


W drukarni „Głosu 


WA 


Polska drużyna roholnicza w Wiedniu 


Pierwsze jej występy na polu międzynarodowem 


ie Ludwik Fak 


Choroby skórne i 


rzyjm. od 10—12 
przyj sA 


3796—15-d 
BEET EOE T ZP EOKA "AT ATOL PODZOZE FTA TOY RAK OZONE ZZ KE TRZASK R DR PORZE TR OTTE Bah NIEMI T E Z A ZZZEETYAZ KZ TTE Z Z TAD ZOZ ACIZ ZO ZEW WGA SKIB 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 


21 lipca 1926 r. 


— Jedyny nasz lekkoatleta Ka- 
miński, mający stawać do rzutu 
oszczepem, musiał od tej konku- 
rencji odstąpić, a to z powodu je- 
dnoczesneśo odbywania się roz- 
grywek piłkarskich, sądzę, iż wv- 
nikiem swym 41 mtr, zająłby na- 
pewno ttzecie miejsce, 


Górnoślązacy stawali jedynie do 
rozgrywek piłki ręcznej. gdyż ich 
drużyna gimnastyczna była zbyt 
mała, aby móc pokazać Jakieś 
ćwiczenia; do pokazów bowiem 
dopuszczane były drużyny, skła- 
dające się z minimum 500 ludzi, — 

rozgrywkach piłki ręcznej, gry 
popularnej zagranicą, górnośląza- 
cy przegrywają do doskonale zgra- 
nej drużyny niemieckiej 14:0, przys 
czem drużyna austrjacka prześty- 
wa de niej w stosunku 9:2, 


Same zawody gimnastyczne go- 
dne byty widzenia, Grupy, składa- 
jące się z minimum 500 ludzi, wy» 
konywały przy dźwiękach muzyki 
z niesłychaną precyzją najbardziej 
złożłone ćwiczenia. Pozatem udały 
się również zawody  lekkoatlety= 
czne, gdzie osiągano nierzadko b. 
dobre rezultaty, Prawie wszysttkie 
pierwsze miejsca zajmowali tu 
znan: z pobytu w Warszawie łoty- 
sze, natomiast wszystkie pozosta- 
łe wpadały w ręce niemców. 


— Jakie znaczenie przypisują 
panowie tej podróży? 
— Znaczenie niezmiernie 


wa- 
żne, Przedewszystk:em samem zj 

wieniem się olkazaliśmy, że robot- 
nicze stowarzyszenia sportowe w 
Polsce istnieją ! sboją już na pe- 
wnym poziomie, Oprócz tego dze- 
ki naszemu poprawnemu zacho= 
waniu się zyskałiśmy Polsce wielu 
nowych przyjaciół, nawiązaliśmy 
(stosunki ze wszystkimi prawie na- 
rodami, będącymi na zawodach, 
wreszcie w czasie pobytu we Wie- 
dniu nauczył:śmy się wielu nowych 
dla nas rzeczy | przyszliśmy do 
przekonania, że długo jeszcze na- 
łeży pracować, aby stanąć na tej 
wysokości co nasi sąsiedzi, 

Tak więc niewielka suma, któ- 
rąśmy wydatkowali na podróż : 
pobyt we Wiedniu, nie została ma- 
daremnie wyrzucona, lecz przynie- 
sie nam w przyszłości nielada ko- 
rzyści. 


, . LJ . 
Trenczyńskie-Gieplice 
(Słowacja). 
Bezpośrednie połączenie kurjer- 
skie ze wszystkiemi zagranicznemi 
liniami kolejowemi. 

Wskazania lecznicze: reuma= 
tyzm, gościec, newralgię i 
ischias. d x 

Idealne sezony kąpielowe, wio- 
senne, urządzone, z najwyższym kom- 
fortem, hotele i wille, przepiękna 
zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyła bez- | 
łatnie p. Juljtsz Szperling w Kra- 
kowie, ul, Krzywa 5, parter. 15-6 


POSZUKUJEMY 


PRZEDSIĘBIORCY 


do szlamowania stawu fabrycznego 


Józef Richter; sp. akc 
3694—5 ul. ks. Igun. Skorupki 19 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy 
bez wzg ędu 
kosztują ży 


na ilość wyrazów 
groszy, dla ofiarujących 
zł. groszy, 


ZAGUG DOKUMENTY 


KWIATKOWSKI WŁADYSŁAW 


zgubił legitymacię zapomogową za nr. 
6744. 3881—1-7 


z GIELDA PRAGY 


| EDER ETE WIEKO TO AE TEJ POTY Sa WORA 
MŁODA PANIENKA 

miłej powierzchowności., uprzejmego 0- 

bejścia, + poszukuje posady  kasjerki. 

ckspedientki. Może złożyć kaucje da 

300 zł. Oferty sub .IKaucja* do admin. 

„Glast. 3519—3 


Polskieze* , Piotrkowska--2% 


